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J a n a  B o g u s z a

W przedpokoju 
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m a r e k  k o r e y w o

(P o p ie r w s z e }  r u n d z ie
M in is te r M a rsha ll w  jed n ym  z przem ów ień  

na kon fe renc ji m oskiew skie j oświadczył, że kon
ferencją  uważa za „ p ierwszą rundę“ .

To sportowe porów nanie obrazuje doskonale 
jego postępowanie w  czasie obrad. M ów iąc o ko
nieczności re w iz ji g ran icy  polsko - n iem ieckie j, 
M arsha ll zdawał sobie sprawę, że spraw a ta  bę
dzie trudna  do rozważania i  że stan fak tyczny, 
ja k i  is tn ie je  na po lsk ich  Z iem iach Zachodnich  
jest ju ż  prak tyczn ie  n ieodw raca lny.

A le  chodziło m u o co innego. N ie k tó rzy  naz
w a li znane w ystąp ien ia  jego „p ró b n ym  ba lon i
k iem “ , w idząc w  samej tak tyce  T Y L K O  CHĘĆ  
W Y B A D A N IA  O P IN II.

Jeśli zaś wpaść w  ton  m in is tra  i  użyć da l
szych bokserskich porów nań, m ożnaby jego w y 
stąpienia nazwać „w ym acyw an iem  słabych stron  
przeciw nika “ .

Dziś ju ż  patrząc z perspektyw y paru  tygodn i 
na w ystąp ien ia  M arsha lla  w idz im y, że jego ta k 
tyka  zaw iod ła  ca łkow ic ie . N ie  p o tra f i ł on n ikogo  
zastraszyć, przekona ł się, że w  sprawach gran icy  
polsko - n iem ieck ie j ma przeciw  sobie jed n o litą  
opinię w szystkich  państw  słow iańskich, k tó re  są 
zdecydowane bron ić  słusznego stanu posiadania  
P o lsk i w  im ię  sp raw ied liw ości i  pokoju.

Z  przebiegu ko n fe ren c ji w idać, że m in. M a r
shall zaraz po swoich p ie rw szych w ystąpien iach  
zrozum ia ł sytuację  i  wobec tego przeszedł do ta k 
ty k i  opa rte j o rzeczywistość. Dalsze w ięc obrady  
m ia ły  ju ż  przebieg spokojnie jszy. Przed odlotem  
z M oskw y m in is te r naw et oświadczył, że ja k k o l
w ie k  b y ły  pewne trudności i  różnice zdań, to  je 
dnak konferencja  dokonała w ięcej, n iż  można się 
było spodziewać na początku.

Ja k i jes t b ilans te j „p ie rw sze j ru n d y “ ?
Ja k i może być je j  w p ły w  na los Po lsk i, a 

zwłaszcza na los m ieszkańców Pom orza Zachod
niego ?

W ciągu 6 -tygodn iow e j sesji m oskiew skie j 
m in is tro w ie  spraw  zagranicznych uzgodn ili p u n k 
ty  tra k ta tu  pokojowego z N iem cam i, dotyczące 
d em ilita ryzac ji, denazyfikac ji, w ychow ania  N ie m 
ców w  duchu dem okratycznym , przesied len ia  lu d 
ności oraz organ izacji te ry to ria ln e j. Część tra k 
tatu, dotycząca zasad ekonom icznych  —  wobec 
rozbieżności zdań m iędzy ZSRR a W ie lką  B ry ta 
n ią  przekazano Radzie K o n tro li do dalszego bada
n ia  i  przepracowania. Spraw a przysz łe j organiza
c ji po lityczne j N iem iec została przekazana do 
opracowania zastępcom m in is tró w . Tu  stw ierdzo
no, że m iędzy koncepcjam i te j organizacji, w ysu 
n ię tym i przez um aw iające się m ocarstwa  —  nie  
ma przepaści n ie  do przebycia.

C harakterystycznym  jes t ten duch ugodowości, 
ja k i zapanował w  końcow ej fazie konfe renc ji, —  
co s tw ie rdza li wszyscy b io rący udzia ł w  obradach.

M in. Ben in  oświadczył, że konferencja  była  
peróbą ogn iow ą“ ., Podczas obrad n ie  by ło  w y 

padków pow strzym yw an ia  się od w ypow iedzenia  
swoich poglądów. Wobec tego m im o rozbieżności, 
ja k ie  pow sta ły  —  opuszczam M oskwę w  przeko
nan iu , iż  spójn ia  m iędzy czterema m ocarstw am i 
jest obecnie s iln ie jsza  n iż  dotychczas

Najważniejsza d la  nas sprawa  —  gran icy  
z N iem cam i — nie została za ła tw iona. Będzie ona 
przedm iotem  obrad następnych sesji. Jeżeli cho
dzi o ocenę w yn ikó w  ko n fe ren c ji pod ty m  kątem  
widzenia, trzeba stw ierdzić, że reakcja , p rzedsta
w ic ie li delegacji radz ieck ie j na „p róbne  b a lo n ik i 
m in. M arshalla“ , ja k  rów n ież szeroka opin ia  
państw  s łow iańskich  —  znakom icie poparła  naszą 
sprawę, gdyż u św iadom iły  m ocarstwa, że każde 
rozważania na tem at re w iz ji obecnego stanu b y 
ły b y  ty lk o  teoretyczne. „P ra k tyczn ie  bow iem  — 
m ożliw ości tak ie  n ie  is tn ie ją “  —  ja k  to w y ra z ił 
m in. Bevin.

Następna sesja odbędzie się w  listopadzie. Są
dzim y, że do tego czasu m in is tro w ie  spraw  za
granicznych o trzym a ją  od swoich podw ładnych  
dalsze ra p o rty  o zagospodarowaniu po lsk ich  Z iem  
Zachodnich, i  na ich  podstaw ie przekona ją  się, 
że naród po lsk i uważa sw ó j obecny stan posiada
n ia  za kw estię  życia.

5 m ilio n ó w  Po laków , p racu jących ju ż  na 
Z iem iach Zachodnich, ponad 600 m ilio n ó w  dola
rów , zainw estowanych w  zagospodarowaniu tych

R ozb ic ie  te ry to r ia ln e  i  s to s u n k i p o lity c z n e  
p a n u  i a ce na  z ie m ia ch  p o m o rs k ic h  n ie z b y t 
s p rz y ja ły  s z y b k ie m u  ro z w o jo w i n a u k i, a ty m -  
b a rd z ie j p o w s ta n iu  ś ro d o w is k  n a u k o w y c h . Do 
p o ło w y  X V  w . k s ią ż k a  b y ła  bezcenną  w p ro s t 
rzadkośc ią , a D ozw o lić  sob ie  na  n ią  m o g li t y l 
k o  n a jb o g a ts i. P o w y n a le z ie n iu  d ru k u  cena 
ks ią ż e k  spada, lecz w c ią ż  je s t to  rzecz kosz
to w n a  a d ru k a rn ie  są otoczone o p ie k ą  k s ią ż ą t 
p a n u ją cych , o raz szkó ł. P om orze  o trz y m u je  
p ie rw s z y  u n iw e rs y te t w  r. 1456 (G ry fia > , p ie rw  
sza d ru k a rn ia  p o w s ta je  je d n a k  n ie  n rz y  u n i
w e rsy te c ie , lecz w  S zczec in ie  —  s ied z ib ie  pa
n u ją c e g o  ro d u  książęcego.

W  r . 1577 w y d a je  Ja n  F ry d e ry k  —  książę 
szczeciński zezwolenie na o tw arc ie  d ruka rn i. 
W  ty m  sam ym  ro ku  p ie rw szy d ruka rz  pom or
s k i —  Jerzy Rheten I. n iew iadom ego pocho
dzen ia  d ia k o n  k o ś c io ła  M a r i i  P a n ny , n ó ź n ie j-  
szego ko śc io ła  św . P io tra  rozpoczyna  p racę .

D ru k a rz  te n  a za razem  u cz o n y  ju ż  p rze d - 
ty m  p ra c u je  nad  k a le n d a rz a m i, lecz  do d ru k u  
w y s y ła  je  do W it te m b e rg ii .  Z  ta m te js z e j o f f i -  
c y n y  n ie  je s t z a d o w o lo n y ; s tw ie rd z a , że d ru k  
je s t n ie d b a ły , a co gorsza —  z n a jd u je  w ie le  
b łę d ó w  d ru k a rs k ic h  w  tekśc ie . To pow odu je , 
że s ta ra  s ię  o  s tw o rz e n ie  w łasnego  zak ładu . 
D o ro b e k  jeg o  n ie  je s t w ie lk i,  a p o  ś m ie rc i 
R he tena  (w  r. 1587) d r u k a m i g ro z i upadek. In 
te rw e n iu je  je d n a k  ks iążę , w z y w a ją c  syna za
łożycie la  —  Joachim a do objęcia k ie row n ic tw a  
d ru k a rn i. Ten , o trz y m a w s z y  w  r .  1591 p rz y w i
le j  d ru k o w a n ia  n ie  t y lk o  t.  zw . sch o la s tica lia  
(z a m ó w ie ń l s z ko ln ych ), lecz ta k ż e  w sz y s tk ic h  
in n y c h , p o w a ż n ie  ro z w ija  z a k ła d  i  o trz y m u je  
ty tu ł d rukarza  książęcego. U m ie ra  w  r .  1610 
a za k ła d  o b e jm u je  żona, k tó ra  w k ró tc e  w y c h o 
dzi za K rzysz to fa  Land trach tige ra , odlewacza 
„ ty p ó w “ . T e n  ja k o  n ie fa c h o w ie c , n ie  w n o s i n ic  
now ego, a za k ła d  p o w a żn ie  c ie rp i n a  ty m . Ra
tu je  go dopiero syn Joachim a —  D a w id  Rhete 
(r. 1621) p rz e jm u ją c  k ie ro w n ic tw o . S zale jąca 
e p id e m ia  d ż u m y  w  r . 1638 p o ry w a  go w ra z  z 
c a łą  ro d z in ą . Ja ko  spad ko b ie rca  zgłasza się

ziem —  to cy fry , k tó re  są na jlepszym  dowodem, 
że posiadanie Z iem  Zachodnich jes t w yrazem  za
sadniczych potrzeb życ iow ych naszego narodu  
i  państwa.

Tu  w a rto  przypom nieć słowa m in. M odzelew
skiego, k tó ry  1 m aja  w  Szczecinie pow iedzia ł:

„Jeszcze raz kategorycznie stw ierdzam , że na 
każdej, próbę podważenia uchw a ł poczdamskich, 
na każdą próbę re w iz ji naszych gran ic zachodnich 
odpow iem y tw a rdo  —  N IE  /“

jego b ra t —  Jerzy Rhete (II), k tó ry  od roku  
1619 je s t d ru k a rz e m  w  G d a ń sku . D r u k i  w y 
chodzące spod jego prasy odznaczają się w ie l
k ą  s ta ra n no śc ią .

Ż y c ie  d ru k a rz a  n ie  b y ło  w te d y  z b y t d łu g ie . 
W  w ię kszo śc i w y p a d k ó w  po  k i lk u ,  a n a jw y ż e j 
k i lk u n a s tu  la ta c h  p ra c y  k a ż d y  z n ic h  u m ie ra ł. 
R he te  I I  ju ż  po 9 la ta c h  p ra c y  w  Szczecin ie  
k o ń c z y  s w ó j ż y w o t. D ru k a rn ia  p ro s p e ru je  n a 
dal pod f irm ą  „Zm arłego  J. Rhete spadkobier
c y a  „k ie ro w n ic tw o  te c h n ic z n e “  d z ie rż y  w  
s w y m  rę k u  M ic h a ł H o e p fn e r. W k ró tc e  je d n a k  
zakład  p rze jm u je  syn Jerzego —  Jan V a le n tin  
R he te , c ieszący s ię  w ie lk im  p o w a ża n ie m  k ró 
la  G us taw a  A d o lfa , o k u p u ją c e g o  w  ty m  czasie 
Szczecin. P o  ś m ie rc i Jana  V a le n tin a  za k ła d  
p rz e jm u je  b ra t  je g o  —  F r y d e ry k  L u d w ik  —  
rządow y d ruka rz  k ró les tw a  S zw ecji“  —  ostat
n i  z ro d u  p ie rw szeg o  d ru k a rz a  szczecińskiego.

N a s tę p n i k ie ro w n ic y  te j  d ru k a rn i to : G a
b r ie l  D a h le n  1700— 16, uczeń, i  p o m o c n ik  D a - 
hlena —  Jan F ry d e ry k  Spiegel (1720 —  
1755), p o s ia d a ją cy  t y t u ł  „ k ró le w s k i,  rz ą d o w y  
i  a k a d e m ic k i d ru k a rz  g im n a z ja ln y “  m a ją c y  
p ra w o  h a n d lo w a n ia  k s ią ż k ą . N a s tę p n y m  b y ł 
Ja n  H e n ry k  L e ic h , (1755— 63) ja k o  k ie ro w n ik ,  
nas tę pn ie  do r . 72 w ła ś c ic ie l. P o  ś m ie rc i L e ic h a  
d ru k a rn ia  (w ra z  z żoną) p rzech o d z i w  posiada
n ie  ro d z in y  S tru k .

Jednocześnie  z d ru k a rn ią  R he te n a  p ra c u ją  
na  te re n ie  m ia s ta  Szczecina jeszcze t r z y  inn e .

N a jp o w a ż n ie js z ą  z n ic h  je s t o f f ic y n a  za
łożona  p rzez d ru k a rz a  z F r a n k fu r tu  Jana  E i-  
chorna , p ow o łanego  do Szczecina p rzez  n as tę p 
c ó w  B ogus ław a  X . Jana  F ry d e ry k a  —  ks ię c ia  
szczecińsk iego , B a rn im a  I X  —  w scho d n io  p o 
m o rsk ie g o , B o g us ła w a  X I I I  i  E rn s ta  L u d w ik a  
—  za ch o d n io -p o m o rsk ich , o raz  K a z im ie rz a  —  
b is k u p a  ka m ie ń sk ie g o .

E ic h o rn , ba rdzo  b o g a ty  i  d ob ro d uszn y  za ra 
zem  łu b ia n y  p rzez  m ias to , p ra c u je  w  Szczeci
n ie  od  r .  1569. Po je g o  ś m ie rc i z a k ła d  o b e jm u 
je  z ięć  —  A n d rz e j K e lln e r ,  k tó r y  w y d a je  s ły n -

, ,Głównym fila rem  naszej Niepodległości są Z iem ie  
O dzyskane. Kto a taku je  ten fila r, ten godzi w  samo serce 
Niepodległości Polski. Bez Ziem  Odzyskanych nie m ogli
byśmy rozwijać się gospodarczo, skazani bylibyśmy na skarło- 
w acenie i w  konsekwencji na upadek."

Wicepremier GOMUŁKA WIESŁAW 
(Z przemówienia w dniu 19. IV. 1947 w Szczecinie)

SIADKQWSKI STANISŁAW

Najstarsze drukarnie szczecińskie
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ne  P o m o rs k ie  za rządzen ia  k o ś c ie ln e  w  r .  1591 
(c z w a rte  w y d a n ie ). W  r . 1622 u m ie ra  S a m ue l 
K e lln e r ,  syn  i  nas tępca  A n d rz e ja , a d ru k a rn ia  
przechodzi w  ręce Jerzego Getze (Getsche), w  
r . 1663 D a n ie la  S ta rk ę , a n a s tę p n ie  w  r .  1698 
—  K a ro la  G u s ta w a  S ta rkę .

W  czasie na jlepszego  ro z w o ju  ty c h  d w u  
d ru k a rń  p o w s ta je  jeszcze je d n a  —  trz e c ia , za
łożona  p rzez  S zcze c in ia n in a  M ic h a ła  H d p fn e ra  
w  r .  1653. D ru k a rn ia  ta  c ieszy  s ię  o p ie k ą  ra d 
c ó w  m ie js k ic h  i  k ró la .  W yposażona  b a rd zo  
t r o s k liw ie  p rzez  z a ło ż y c ie la  ro z w ija  się znacz
nie. Po śm ierc i M . H opfnera  p racu je  d ru k a r
n ia  ta  pod  f i r m ą  s p a d ko b ie rcó w , a w  r . 1687 
o b e jm u je  k ie ro w n ic tw o  syn  z a ło życ ie la  —  Sa
m u e l H o p fn e r, —  a r ty s ta  i  u czon y  zarazem .

P o d z ie s ię c iu  la ta c h  u m ie ra  on, a d ru k a rn ia  
p rze ch o d z i k i lk a k r o tn ie  z r ą k  do r ą k  (k ie ro w 
n ic tw o  te ch n iczn e ). W  r . 1709 có rka  S am ue la  
H o p fn e ra  w n o s i d ru k a rn ie ' w  posagu . H e rm a 
n o w i.  G o t t f r y d o w i E ffe n b a r t. T e n  o k a z u je  się 
d o b ry m  o rg a n iz a to re m  i  k ie ro w n ik ie m . W ra z  
ze s w y m  syn em  i  n as tępcą , tego  sam ego im ie 
n ia , d op ro w ad za  d ru k a rn ie  do ro z k w itu .  W  
d ru g ie j p o ło w ie  X V I I  w . o ff ic y n a  ta  je s t n a j
w ię k s z ą  n a  c a ły m  P o m orzu .

O d r . 1604 na  te re n ie  szcze c iń sk im  czynna  
je s t jeszcze je d n a  —  c z w a rta  —  t. zw . k s ią ż ę 
cą d ru k a rn ia , p o w ie rz o n a  p rzez  ks. B og us ła w a  
X I I I  d ru k a rz o w i n a z w is k ie m  Ja n  D u b e m . Lecz 
ju ż  je g o  nastenca , M ik o ła j  B a r to ld i sp rzeda je  
z a k ła d  w  r . 1631 .J a n o w i S ch y te  do D o rp a tu .

Ze  s ta ry c h  d ru k a rz y  szcze c iń sk ich  w y m ie 
n ia n i są  jeszcze: M a rc in  M ü lle r  w  la ta c h  1599 
— 1600, M y l 1601 — 1606 i  K rzysz to f Schrö
d e r 1709— 10.

K ilk a d z ie s ią t d ruków  tłoczonych w  tych za
kładach m ożna znaleźć w  B ibliotece M ie jsk ie) 
w  Szczecinie —  są  to  p rz e w a ż n ie  b ro s z u ry  i  p i
sm a u lo tn e  (egzem p la rz  o b o w ią z k o w y ). O g ro m 
na  w ię kszo ść  z za cho w a nych  d ru k ó w  z n a jd o 
w a ła  się p rze d  w o jn ą  w  t .  zw . b ib lio te c e  po
m o rs k ie j (P om m ersche  B ib l io th e k )  p rz y  u n i
w e rs y te c ie  w  G r y f i i .  N ie s te ty  m im o  odzyska 
n ia  części P om orza , n ie  o d z y s k a liś m y  ks ięgo 
z b io ru  dotyczącego  ty c h  z ie m  i  z n im i  bez
sp rzeczn ie  śc iś le  zw iązanego .

JAN BOGUSZ

W  przedpoko ju  T u rys tyk i
K ończy się ro k  szkolny, zb liża  się okres w a

ka c ji, u rlopów , obozów i  k o lo n ij, wczasów i  w y 
cieczek. Tymczasem ciągle jeszcze podwoje, dzie
lące szarego śm ie rte ln ika  od cudów w łóczęgi, sto
ją  zam knięte na głucho. Siedzi w ięc ta k i szary 
ś m ie rte ln ik  w  przedpokoju  pan i T u ry s ty k i, w y 
czekując w ieści z ta m te j s tro n y  m ilc z e n ia .. .  Szu
ka  tych  w ieści w  gazetach, a le choć prasa byw a  
—  ja k  w iadom o —  n iedyskre tna, w  te j dziedzinie 
n ic  jakoś n ie  ma do powiedzenia. C zyżby po p ra 
cy n ie  należał się godz iw y i  pożyteczny w ypoczy
nek ? Czyż może is tn ieć lepsza jego fo rm a  n iż  tu 
rys ty k a  ? Tedy ten  „zakochany w  Pom orzu“  ka n 
dyda t na tu rys tę  zaczyna n ie c ie rp liw ie  kręc ić  się, 
wreszcie p odnos i's ię  z nieprzyznanego m u  jeszcze 
„poniem ieckiego*' fo te lu  i  głośno tup iąc, aby obu
dzić śpiących poza w ro ta m i z obiecu jącym  nap i
sem „Znasz -  l i  swój k ra j? “ , rad  b y  zajrzeć poza n ie  
przez dz iu rkę  od k lucza lu b  cośkolw iek p rz y n a j
m n ie j podsłuchać. Jest bow iem  przekonany, że 
coś się tam  przecie dziać m usi, coś się p rzygo to 
w u je , że są przecież O rb isy, „G ry fy “ , Ż eg lug i K a 
botażowe, D yrekc je  K o le i, Tow arzys tw a  K ra jo 
znawcze, L ig i  M o rsk ie  —  i  ja k  się tam  jeszcze 
nazyw a ją  te  w szystkie  organizacje, k tó re  obcią
żą odpow iedzialnością za um oż liw ien ie  m u  roz
koszowania się lasem, w odą i  pow ietrzem .

Ponieważ i  a u to r tego a r ty k u łu  zalicza się do 
k la n u  n iepopraw nych  wagabundów, w da je m y się 
w  rozmowę.

„C zy  m y  w łaśc iw ie  znam y nasze Pomoęze?. 
W ie lu  z nas zapuszcza się na jd a le j do Lasku  A r -  
końskiego lu b  G łębokiego...“

O dpow iadam  pytan iem : „C zy  znam y cudow 
ną dolinę  p ięciu  jez io r m iędzy K lauszew em  i  P o ł
czynem ? A lb o  do linę  S łu p i na g ran icy  pow ia tów  
słupskiego i  bytowskiego? Szosa C zap linek— D ra - 
h im — Połczyn toż to  ra j d la  m o to cyk lis ty  !“

W  oczach b ra ta  w łóczęgi zapa la ją  się b ły s k i 
nieugaszonej tęskno ty  i  pożądania. P ukam y zatem 
razem w  ciężkie d rz w i Ob. T u ry s ty k i. N asłuchu
jem y. Dochodzą nas n ieste ty  za ledw ie jak ieś 
szepty.

M ó w i się coś o u ruchom ien iu  drugiego sta
teczku pasażerskiego na tras ie  Św inou jście  —  
Szczecin. W idz ia łem  go w  stoczni w  D z iw ne j. P ra 
w ie  gotów. M ałe cudo! M a  nazywać się „W ie s ła w “ . 
Y ach t -  C lub  „ G r y f “  p rzygo tow u je  trz y  jednostk i 
do w y jśc ia  na pełnom orskie  re jsy. Od 1 czerwca 
P aństw ow y Zarząd U zdrow isk  wypuszcza „S trza 
łę  B a łty k u “  —  autobus na l in i i  K osza lin— Św ino
ujście, skąd w racać będziem y s ta tk iem  do Szcze
cina.

Większość jednak w e e k -e n d ó w  będziem y od
byw ać ko le ją . T u ta j w yraz  zdziw ien ia  najwyższe
go z jaw ia  się na tw a rzy  b ra ta  w łóczęgi. Rozu
m iem . Wszak do te j p o ry  n ie  ukaza ł się żaden 
przew odn ik  po Pom orzu Zachodnim . N iem cy m ie li 
ich  k ilk a , różnego rodza ju  i  objętości. P ó łto ra  ro 
k u  to  chyba dość czasu, b y  p rzew odn ik  ta k i p rzy 
gotować. Orbis, Tow arzystw o  K ra joznaw cze po
w in n y  sobie tę  sprawę w ziąć gorąco do serca. 
Najlepszą propagandą Pom orza będzie jeszcze 
ściślejsze zw iązanie z n im  jego m ieszkańców. N ie 
w ysta rczy  m ieszkać na Pomorzu, trzeba je  znać 
i  kochać. A  m a to  Pomorze ty le  u roku , że ocza
ru je  napewno każdego ! Trzeba pokazać p ro w in c ji 
pom orskie j Szczecin, a Szczecinowi Kołobrzeg, 
cudow ny s ta ry  C zap linek i  osadnika polskiego u - 
p raw iającego ziem ie tuż  nad sam ym  m orzem  i  fa 
b ry k i u ruchom ione i  u rucham iane i  lu d z i i  lasy 
i  jez io ra  ! To św ietna, rea lna  i  konieczna propa
ganda !

B ra t włóczęga u tk w ił  oczy w  mapie w o je 
w ództw a i  m arzy. Jego m arzenia muszą być zre
alizowane.

I  jeszcze jedno: uporządkować nareszcie naz
w y  m iejscowości na Pom orzu! K om is ja  Onoma-

K io n ik a  p o rto w a
Stocznie rybackie w  Polsce wyprodukować mają 

w  bieżącym roku 35 ku trów  i  100 lodzi. Na rok 1948 
przewiduje się wybudowanie 51 kutrów  i 110 łodzi, 
a w  roku 1949 — 61 ku trów  i  120 lodzi.

*  *  *

W ostatnim czasie uruchomiona została w  Koło
brzegu fabryka lodu Morskiego Instytutu  Rybac
kiego. W miejscowej stoczni wykonano 4 łodzie w io
słowe oraz pracowano przy następnych pięciu. W w ar
sztatach wykonano remonty tokarni i  s iln ika ku tro 
wego

* * *

Polska Adm inistracja Morska w Szczecinie prze
jęła ostatnio od adm in istracji radzieckiej 10 dźwigów 
portowych.

Wobec zniesienia ograniczenia transportów rudy, 
idącej tranzytem ze Szwecji do Czechosłowacji, należy 
się spodziewać zwiększenia tranzytu przez Szczecin 
Odrą do G liw ic względnie Koźla. Dotychczas ustalona 
w  tranzycie ilość rudy wyraża się cyfrą 30.000 tonn 
miesięcznie.

Prowadzone między Polską a Czechosłowacją roz
mowy handlowe dotyczą również bezpośrednio portów 
polskich. Polska prowadzi pertraktacje na zakup urzą
dzeń portowych i  przemysłowych dla naszych portów.

W ostatnim czasie uległy zmianie wględnie po
prawie nazwy k ilk u  małych portów zachodnio-pomor
skich a m ianowicie: Postomin na Ustka, Derłów na 
Derłowo, Dziwna na Dziwnów.

* * *

Polska administracja portu  szczecińskiego dyspo
nuje już 23 magazynami. Plan trzyletni przewiduje w 
odbudowie 65% magazynów przedwojennych.

*  *  *

Do najważniejszych prac, których się podejmie w 
okresie wiosennym B iuro Odbudowy Portów, będzie 
dokładne zbadanie dna Odry i  terenu szczecińskiego 
celem usunięcia zatopionych jednostek, które u trud 
n ia ją  w  w ie lk im  stopniu nawigację.

* * *
'N a terenie szczecińskiego okręgu ma się osiedlić 

w  bieżącym roku około 400 rodzin rybackich. Na ten 
cel przyznano kredyty w  wysokości 32 m ilionów  zł. 
Na początku bieżącego roku rybacy zajmowali 1200 
gospodarstw.

* * *

Spośród złowionych w  okręgu szczecińskim ryb 
w  miesiącu marcu najwięcej było dorsza w  ilości 91,1 
ton i  sandacza 11,5 ton.

* * *

Starszy oMcer Kapitanatu Portu przeprowadził in 
spekcję toru wodnego od Szczecina do Świnoujścia 
i  na zatoce pomorskiej. * * *

Żegluga polska na Odrze rozpoczęła już przeładun
k i węgla, które będą się odbywać w trzech punktach. 

* * *
Na terenie Morskiego Urzędu Rybackiego — Szcze

cin osiedliło się 24-ech rybaków z okręgu gdyńskiego 
i  68 z głębi kra ju .

*  *  *

W związku z zapewnieniem kredytu na odbudowę 
gmachu Państwowej Szkoły Morskiej w  Szczecinie, 
zostały już  zlecone roboty F-mie „Porto-blok“ , która 
już przystąpiła do pracy. Firma ta odbudowywała 
również domy mieszkalne dla profesorów i  personelu 
administracyjnego szkoły.

styczna siedzi sobie w  K ra kow ie , p roduku jąc  na
zwy, n ie raz bardzo nieszczęśliw ie, ja k  n. p. Sto
lec (pow\ człuchowski). T y n k  n iem ieck i zdrapano 
z daw nych nazw  polskich, ale nazw y te  zm ienia
no n ie raz tak, że pow sta ł spory w  te j dziedzinie 
bałagan. S to lica p ow ia tu  G ry fice  nosi dotąd na 
dum nych bram ach s ta rych  m u rów  p ię kn y  napis 
Zagórze. N aprzeciw  P ow iatow ego U rzędu In fo r 
m a c ji i  P ropagandy w  Dębnie, po d rug ie j s tron ie  
jezdn i jes t ju ż  in n a  miejscowość. Izba Skarbowa 
b ia ły m i lite ra m i na czerwonej tabliczce stw ierdza, 
że zna jdu je  się w  N ow ym  Dębnie. D ziw na  i  D z i- 
wnow o, M orzys ław  i  Z łoc in iec; S łuchów  i  C złu
chów m ieszają się ze sobą w  jak im ś  potępieńczym  
tańcu. Zdarza ją  się jeszcze ciekawsze dz iw o ląg i: 
M iejscowość nazyw a się Koczała, a dworzec ko le 
jo w y  D ym ino. A lbo  jeszcze lepszy: W szystkie  d ro- 
goyjskazy z Łobezu k ie ru ją  cię, wędrowcze, do 
Ław iczk i. Nagle, tuż  przed m iasteczkiem , w yrasta  
ku  tw em u  ogrom nem u zdum ien iu  tab lica : Resko. 
P ierw szy dom z p raw e j s trony  szosy to  U rząd 
Pocztowy w  Ław iczce, zato następny m ieści Spół
dz ie ln ię  „R o ln ik “  O ddzia ł w  Resku. I  ta k  ju ż  ca
łe  m iasteczko;

Czy dop raw dy n ie  b y ło  czasu na uporządko
w an ie  tych  spraw? Czas na jw yższy  z ty m  skoń
czyć. To ro b i bardzo złe w rażenie.

Może te  uwag i, w yw o łane  spotkaniem  z „c ie r 
p liw y m  tu ry s tą “ , poruszą, kogo należy, n im  cze
ka jącym  o tw orem  staną w ro ta  w  zaczarowany 
św ia t w ęd rów k i.

U D io s n a
M u r czesze g rzb ie t o obłok, 
łuszcząc nagrzany tyn k .
Fa la  w ia tru  spojrzenie roztrąca.
W ierzba w  g rub e j p ięści trzym a  bazie 
niebu je  sprzedając 
za ogrom ną monetę słońca.

W ypa row a ły  k w ia ty  z cementu  
i  drżą na g rub e j łodydze ram ien ia  
ca łym  b u k ie te m !
Zakochan i w  p rzyp ływ ie  w iosny  
uśmiech k ładziem y  
na skw ery  i  placów  palety.

Pośród u lic  k rążym y, ja k  krew .
O cieram y się o oczy b łę k itu .
Rozm aw iam y z pąkam i.
D rzew a a le j
przejaśnione b laskiem  niesiemy, 
ja k  płonące skrzyd ła  u  ram ion.

Wcale n ie  w ie lcy, 
a jednak czujemy, 
ja k  życie całe w  nas się mieści.

Jeszcze w czora j by liśm y  
liśćm i na w ie trz e !

T. K A R P O W IC Z .

AG EN CJA R E K L A M Y  „P. P. K .” 
Szczecin, A l. Wojska Polskiego 41

załatwi każdą reklamę ku  twemu zadowoleniu
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SPRAW Y PORTOW E

Pierwsze transporty towarów czeskich w Szczecinie
Do p o rtu  szczecińskiego p rz y b y ły  pierwsze 

tra n sp orty  tow arów  czeskich, k tó re  idą  tra n 
zytem  przez p o rt szczeciński do Szwecji. P ie rw 
sza p a rtia  to w a ru  obe jm uje  w y ro b y  hutn icze  w  
ilośc i około 3.000 ton.

W  rozmowach, ja k ie  toczy ły  się pom iędzy 
w ładzam i po lsk im i i  czeskim i, Czesi p roponow a li 
m iesięczny tra n z y t przez p o r t szczeciński w  w y 
sokości około 250.000 ton. N ieste ty, ta k  w ie lk ie j 
ilości tow arów  p o rt w  Szczecinie n ie  jes t zdolny 
przeładować. D latego ustalono, że do Szczecina bę
dzie p rzybyw ać miesięcznie około  25 tys ięcy ton  
tow arów  czeskich.

Ponieważ p o rt szczeciński m a duże trudności 
przeładunkowe, Czesi dostarczą do w ykon yw a n ia  
prze ładunku w łasnych dźw igów . P rzybyć m a do 
Szczecina 15 dźw igów, k tó re  przyczyn ią  się do 
znacznego polepszenia sy tu a c ji p rze ładunkow ej.

P o rt szczeciński m a rów n ież do przezw ycię
żenia duże trudności transportow o -  k o m u n ika cy j
ne. T o ry  w  porcie  n ie  są dostosowane do potrzeb 
naszych ko le i, a dale j k ło p o ty  są rów n ież z do
wozem. L in ie  ko le jow e prowadzące do p o rtu  m a
ją  m ałą zdolność przepustową w zględnie  n ie  są 
jeszcze zupełn ie  odbudowane.

S zybkie usunięcie tych  przeszkód jes t n ie b y 
w ale  ważne, ponieważ od ich  przezwyciężenia za
leży zdobycie korzystnego tra n z y tu  czeskiego. 
P ierwsza p a rt ia  tow arów  czeskich załadowaną zo
stała na szwedzki sta tek „V ega “ , k tó ry  przed 
k i lk u  d n ia m i opuścił port. W  n ieda lek ie j

przyszłości p o rt szczeciński ma rów nież rozpocząć 
p rzy jm ow an ie  ru d y  szwedzkiej d la  Czechosłowa
c ji. T ra n zy t czeski p rzyczyn i się w ięc w  dużej 
m ierze do ożyw ien ia  życia p o rtu  szczecińskiego.

Czesi go tow i są przez Szczecin sprowadzać 
znaczne ilośc i ru d y  żelaznej. K ło p o tliw ą  do roz
w iązan ia  sprawą je s t kw estia  w y ładow an ia  ru dy  
(b rak  odpow iednich  urządzeń prze ładunkowych) 
i  p rze transportow an ia  je j do Czechosłowacji. 
P rzew idu je  się w ykorzys tan ie  dw u  dróg: lądow ej 
i  w odnej. Część ru d y  będzie za ładowyw ana na 
b a rk i, na k tó ry c h  przychodzi do Szczecina wę

giel. Ponieważ dotychczas b a rk i w raca ły  ze Szcze
cina do Koźla  czy też G liw ic  puste, przeto zosta
ną one w łaśc iw ie  w ykorzystane. W  portach śląs
k ich  rudę  prze ładu je  się na w agony i  w yśle  do 
Czechosłowac j  i.

Ó i le  chodzi o rudą sprowadzaną dla naszych 
potrzeb, to  i  tu  należy rozróżnić tra n sp orty  idące 
na Śląsk od te j rudy , k tó ra  pozostanie w  Szcze
cin ie  n_ potrzeby m ie jscow ej h u ty . W  tych  dniach 
został u ruchom iony w  S to łczyn ie  p ie rw szy w ie lk i 
piec. P rz y b y ł rów n ież sta tek z rudą. Ruda dla 
h u ty  w  S to łczyn ie  ze s ta tków  szwedzkich w y ła 
dow yw ana jes t w pro s t na w łasne nabrzeże hu ty . 
Na potrzeby przem ysłu  śląskiego będzie podobnie 
ja k  i  czeska transportow ana ko le ją  lu b  ba rka m i 
na Śląsk.

„ SPOŁEM “  PR A C U JE  N A  M ORZU.
Dział przeładunków Morskich Związku Spółdziel

czego „Społem“ przygotowuje się w  tym  sezonie do 
pracy przeładunkowej w  porcie szczecińskim. Obecnie 
wysyła się w  głąb k ra ju  sole potasowe z magazynów 
portowych. W najbliższym czasie będą rozładowywane 
statk i z końmi, a następnie zajmie się załadunkiem 
na sta tk i drobnicy eksportowej ,

P U N K T  TR A N Z Y T O W Y
N A  „ W Y S P IE  O KR ĘTO W EJ GÓ RNEJ‘(.
W yspę O krę tow ą Górną postanow iły  w ładze 

portow e w  Szczecinie przeznaczyć na cele prze ła 
dunków  tranzy tow ych . F irm y  prze ładunkow e u ru 
chom ią tu  przeto dwa dźw ig i 10-tonowe, k tó re  
będą s łuży ły  p rze ładunkow i. Gorzej przedstaw ia 
się spraw a dojazdu na wyspę. Ponieważ wyspa 
n ie  posiada połączenia mostowego, p ro je k tu je  się 
w ybudow an ie  prow izorycznego m ostu zwodzone
go drewnianego, k tó ry  b y  u m o ż liw ił dostawę w a
gonów na wyspę.

U S U W A N IE  W R A K Ó W

P rzy  nabrzeżacł# p o rtu  szczecińskiego zna jdu 
ją  się jeszcze liczne przeszkody u trudn ia jące  
znacznie żeglugę, w  postaci w ra kó w  s ta tków  i  
dźw igów  zatop ionych w  Odrze. P rzystąp iono prze
to  do oczyszczania nabrzeża w ęglowego w  re jo 
n ie  p o rto w ym  D olne j O dry. Na ten  odcinek p o rtu  
już p rz y b ija ją  s ta tk i szwedzkie ładu jące w ęg ie l 
polski, należy w ięc je  szybko oczyścić, b y  u ła t
w ić  m anew row anie  s ta tków  i  zw iększyć szybkość 
załadunku.

PIER W SZE S T A T K I P R Z Y B Y Ł Y  
DO PORTU SZC ZE C IŃ S K IE G O

D nia  25 k w ie tn ia  w p ły n ę ły  do p o rtu  szcze
cińskiego pierwsze s ta tk i po w ęgiel. Od tego cza
su w  porcie  szczecińskim przebyw a stale po k i l 
ka  sta tków  ładu jących  w ęgiel. Za ładunek odbywa 
się sprawnie.

W  drodze do Szczecina zna jdu je  się szereg 
s ta tków  szwedzkich. Poszczególne przedsiębiors
tw a  m akle rsk ie  są ju ż  zawiadom ione o b lis k im  
p rzybyc iu  k ilkudz ies ięc iu  sta tków . W szystkie  s ta tk i 
p rzybyw a ją  do nabrzeża „H u k “ .

ZJED N O C ZEN IE  S TO C Z N I P O L S K IC H  D Ą Ż Y  
DO Z W IĘ K S Z E N IA  W Y D A JN O Ś C I PR A C Y

Um owa zbiorowa, podpisana n iedaw no przez 
Zjednoczenie S toczni Po lsk ich  d la  p racow n ików  
fizycznych, ma na celu zw iększenie zarobków  ro 
botn iczych przez podniesienie w yda jnośc i pracy. 
Um owa p rzew idu je  w prow adzen ie  w ynagrodzenia 
za prace akordowe oraz prem ie  za szczególnie 
w ie lką  wydajność. N ajwyższa stawka, k tó ra  po
przednio w ynos iła  33 z ł za godzinę, podniesiona 
została do 36 zł. W  opracow aniu jes t um ow a zbio
row a d la  um ysłow ych p racow n ików  stoczni.

K O ŁO B R ZE G  PO R TEM  W Ę G LO W YM .
Ponieważ eksport w ęg la  jes t w  te j c h w ili 

n iezw yk le  w ażnym  zagadnieniem , w ładze zastana
w ia ją  się nad m ożliw ościam i w ykorzys tan ia  do 
tego celu p o rtu  kołobrzeskiego.

P lan u je  się, że przez p o r t w  K o łobrzegu da
ło b y  się rocznie w yeksportow ać 300— 500 tysięcy 
ton  węgla. W  ty m  ce lu koniecznym  b y ło b y  upo
rządkow anie  portu , a przede w szys tk im  przebu
dowanie bocznicy po rtow e j, ta k  b y  dojazd do 
p o rtu  b y ł ła tw ie jszy  an iże li dotychczas. W  spra
w ach  powyższych w  dalszym  ciągu toczą się roz
m owy. N ależy m ieć nadzieję, że konfe rencje  będą 
m ia ły  w y n ik  p ozy tyw n y  i  że p o rt w  Kołobrzegu 
rozpocznie wreszcie żyć i  pracować d la  naszego 
życia  gospodarczego

O B FITE  P O ŁO W Y  ŁO S O S IA  
P R ZEZ R Y B A K Ó W  G D Y Ń S K IC H

Sezon p o łow ów  ryb a kó w  m orsk ich  przyn iós ł 
n ie zw yk le  o b f ity  po łów  łososia, k tó ry  ja k  w ia 
domo jes t ryb ą  najlepszą i  najdroższą.

O rozm iarach p o łow ów  św iadczy fa k t, iż 
C entra la  Rybna w  G d yn i zakupu je  do 10 ton  ło 
sosia. P o łow y m og łyby  być jeszcze większe, gdy
b y  n ie  b rak  p ła w n ic  służących do p o łow u  te j ryby.

R ównież z pow odu b ra k u  odpow iednie j ilości 
ch łodn i is tn ie ją  pewne trudnośc i z m rożeniem  ło 
sosia, co z ko le i w p ły n ie  ham ująco na eksport 
te j ryb y , bardzo pożądanej zagranicą.

O D B U D O W A  PO R TU  G D Y Ń S K IE G O  

W  pe łnym  to ku  zna jdu je  się 51 odbudowa znisz
czonych przez w o jnę  nabrzeży w  porcie  gdyńskim . 
Prace zakrojone są na w ie lk ą  skalę i  prowadzone 
p rzy  pom ocy na jnowszych zdobyczy technicznych 
przez duńską f irm ę  budow y p ortó w  H eugaard i  
Schulz.

W  o ko licy  m agazynów Pagedu kończy się b u 
dowę kesonów, w ie lk ic h  skrzyń  betonow ych o roz
m iarach  20 x  6 x  9 m, k tó re  zostaną spuszczone na 
wodę i  odholowane do uszkodzonych fa lochronów , 
gdzie zostaną w ype łn ione  żw irem  i  zatopione.

Na ro bo ty  odbudow y nabrzeży przeznaczono 
przeszło 300 m il. zł., z czego 110 m il. zł. przezna
czonych jes t na odbudowę fa lochronów . P rzy  na
brzeżach p racu je  ju ż  500 robo tn ików . Prow adzi 
się prace p rz y  nabrzeżu H elsk im , Kaszubskim , 
A ng ie lsk im , Ś ląsk im  i  Czechosłowackim.

„E W A  71“  R O ZP O C ZĘ ŁA  JU Ż  B A D A N IA  

Po zim ow ej p rze rw ie  w  okresie lodów  na 
B a łty k u  sta tek M orskiego L ab o ra to riu m  Rybac
kiego w  G dyn i „E w a  I I “  w z n o w ił re jsy  badaw 
cze. Na określonych punktach  morza^ przeprow a
dzono badania hydrotechniczne, p lan tonow e i  r y 
backie.

Sprawa rozprowadzenia ryb morskich
Obecne w y s iłk i in s ty tu c ji k ie ru jących  rybo łów stw em  m o rsk im  i  w p ływ a ją cych  na zby t 

te j ry b y  w  k ra ju , idą  w  k ie ru n k u  un ikn ięc ia  w przyszłości poważnych niedociągnięć, polegają
cych na tym , że n ie  w szystk ie  z łow ione ryb y  dostaw ały się do konsum enta i  u lega ły  niszczeniu.

Dotychczasowa o rgan izacja  skupu ry b  od ry 
baków  i  rozprow adzania je j na ry n e k  wymaga 
dużych i  szybkich ulepszeń. Niemożność szybkiego 
rozprow adzenia  po k ra ju  ca łych  po łow ów  powo
dowała ograniczenie po łow ów  m orsk ich  i  obniżką 
usta lone j ceny za rybą. *

Na sku tek  silnego nacisku, w yw artego  przez 
Generalnego Inspekto ra  R ybo łóstw ń M orskiego 
d r Lubeckiego, przedstaw ic ie le  C en tra li Rybnej, 
spó łdz ie ln i i  f i r m  p ryw a tn ych  ryb n ych  w  G dyni 
zobow iąza li się odbierać ryb ę  ze w szystk ich  p rzy
dz ie lonych im  k u tró w . O rganizacja  skupu ryb  
m orsk ich  obejm ie te raz rów n ież  t. z w. k u try  d z i
k ie, to  jes t niezw iązane dotychczas um ową z ża
dną f irm ą  handlow ą, co pozw alało  rybakom  na 
sprzedawanie ry b  po cenie niższej od ustalonej. 
P ewnych zobowiązań m us ie li się podjąć również 
rybacy morscy. W  celu zapobiegnięcia szybkiemu 
psuciu  się ry b y  w  porze le tn ie j, ryb acy  zobowią
za li się p rzekazywać z łow ione ry b y  firm o m  han
d low ym  przygotow ane w  pew nym  stopn iu  do dal-

szej p rzeróbki. Powołano specjalną kom is ję  sani
tarną , k tó ra  będzie k o n tro lo w a ła  przestrzeganie 
obow iązujących przepisów  przez rybaków  i  zakła
dy  przetwórcze. P rzepisy te  pozwolą zachować 
z łow ioną rybę  w  stanie świeżości do czasu w y ła 
dun ku  z ku tra .

Sprawa rybo łów s tw a  m orskiego oraz rozpro
wadzenia ry b  po k ra ju  om aw iane będą ostatecz
n ie  na specjalnej kon fe renc ji, w  k tó re j obok czyn
n ik ó w  zw iązanych z rybo łów s tw em  m orskim , weź
m ie udzia ł m in is te r żeglug i Rapacki, w icem in is te r 
d r Petrusew icz i  w ojew oda gdański.

Od R edakc ji: R ównież na Pom orzu Zachod
n im  da ł się zauważyć osta tn io  „n a d m ia r“  ryb. 
R ybacy n ie  mogą się pozbyć z łow ionych  ryb  
i  d latego ograniczają  połow y. N ależy przypusz
czać, że i  nasze w ładże ryback ie  sp raw y te  ure
gu lu ją . Z b y t d la  ry b  m usi sie znaleźć, a rybak  
za swą ciężką pracę m usi o trzym ać odpow iednie  
wynagrodzenie.
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Pc fecnferencji w Mosfewic

Co myśli świat o wynikach rozmów
Po 45-dniow ych obradach m in is tro w ie  spraw  zagranicznych zakończyli kon fe rencję  m oskiew 

ską postanaw ia jąc ponow nie zebrać się w  lis topadzie w  Londyp ie . Zakończono 6-tygodniow e obra
dy  n ie  osiągając p raw ie  żadnych ostatecznych osiągnięć. F a k t ten  w zbudz ił g łębokie  rozczarowa
n ie  i  pesym izm w  Niemczech i  A u s tr ii.

O B A W Y  A U S T R II

N ajw iększe obaw y we W iedn iu  budzi k lauzu
la  tra k ta tu  dotycząca sfo rm u łow an ia  w łasności 
n iem ieckie j w  A u s tr i, co do k tó re j nie_ m og li m i
n is tro w ie  osiągnąć porozum ienia: W  Poczdamie 
postanowiono, że A u s tr ia  n ie  będzie p łacić żad
nych  repa rac ji w ojennych, natom iast m usi się 
zgodzić na kon fiska tę  w łasności n iem ieckie j na je j 
te ren ie  na korzyść R osji. Określen ie  własności 
n iem ieckie j stało się jednak problem em , dotąd 
m im o w ie lok ro tn ych  obrad n ierozw iązanym . Od 
m om entu anschlussu —  zdaniem A u s tr ia k ó w  — 
drogą te rro ru  i  bezpraw ia zaszły ta k  daleko idące 
przesunięcia w łasności n iem ieckie j, że ich  k o n f i
skata oznaczałaby ru in ę  gospodarczą.

M in . M a rsha ll p roponow ał, by  za własność 
n iem iecką uważać stan sprzed anschlussu. W n io 
sek ten poparła  W ie lka  B ry ta n ia  i  F rancja . P ro 
pozycja am erykańska p rzew idu je  również, że w  
w ypa d ku  n ieza ła tw ien ia  te j kw e s tii do września, 
ma ona być przedstaw iona w  ONZ. M in . M o ło tow  
uważa, że sprawa ta  n ie  należy do zadań ONZ 
i  podał ze swej s tro n y  p ro je k t stw orzenia spe
c ja ln e j ko m is ji 4 m ocarstw  z siedzibą we W iedn iu  
d la  ponownego przestudiowan ia  te j kw es tii. P ro 
pozycja została przy ję ta .

N IE M C Y  M A J Ą  GŁOS

H erb e rt Gessner, kom en ta to r rad ia  b e rlińsk ie 
go i  bardzo czynny propagator zjednoczenia N ie 
miec, przeciw staw ia jąc się b ry ty js k im  tendencjom  
w yodrębn ien ia  s tre f zachodnich udowadnia, że 
dążenia te  są bankructw em  i  niebezpieczną p o li
tyką , grożącą podziałem  N iem iec na części w scho
dnią  i  zachodnią.

W  pew nym  stad ium  obrad m oskiew skich  — 
w yw odz i on w  sw oim  kom entarzu  —  zdawało się, 
że m in is tro w ie  spraw  * zagr. b liscy  są porozum ie
n ia  w  sprawie, u tw orzen ia  w  Niemczech ce n tra l
nych  urzędów, k tó re  b y ły b y  p ie rw szym  k ro k ie m  
do zjednoczenia N iem iec. N iestety, nadzieje te 
w ne t p rys ły . Jakie  s k u tk i spowoduje fa k t ten  w  
dalszej po lityce  s tre f zachodnich ? P o lity c y  b ry 
ty jscy  zapow iadają zarysowanie jeszcze głębszej 
różn icy  m iędzy s tre fam i zachodnim i i  wschodnią.

„K ażde dziecko w ie, —  ko nk lu d u je  Gessner 
—  że N iem cy stanow ią jedną całość organiczną 
i  ta k  wschodnie N iem cy n ie  mogą istn ieć bez za
chodnich, ja k  zachodnie bez wschodnich. Wobec 
kam pan ii zm ierza jące j do stw orzenia rządu za
chodnio - n iem ieckiego  trzeba się zdecydować a l
bo na zjednoczenie N iem iec, a lbo na ich  podział. 
Dalsze rozszerzenie kom petencji zbankru tow anych  
urzędów dw ustre fow ych  n ie w ą tp liw ie  prow adzi 
do ^e j d rug ie j m ożliw ości i  d latego każdy odpo
w iedzia lny^ p o lity k  pow in ien  dążyć n ie  do ich  roz
szerzenia, ale ich  najwcześniejszej lik w id a c ji.

O Ś W IA D C ZE N IE  M A R S H A L L A

M in is te r M a rsha ll ośw iadczył w  przem ów ie
n iu  rad iow ym , że konfe rencja  m oskiewska n ie  
rozw iązała prob lem u jedności gospodarczej N ie 
miec. Anglosasi bo ją  się, że zby tn ia  centra lizac ja  
niem ieckiego aparatu rządowego stanie się n ie 
bezpieczeństwem d la poko ju  świata. Marsz. S ta
l in  w ykaza ł w  ostatn ie j rozm ow ie skłonność do 
kom prom isowego za ła tw ien ia  sp raw y we w szyst
k ich  punktach. F a k t ten  jest pocieszający. Coraz 
gorsza jednak sytuacja  w  Niemczech wym aga ja k  
najprędszego za ła tw ien ia  spraw.

5 w ażnych p un k tów  tra k ta tu  czeka jeszcze 
na swe rozw iązanie a m ianow ic ie :

1) sprawa w ysokich  odszkodowań wojennych,
2) pobieran ie ich  z bieżącej p rodukc ji,
3) u s tro ju  politycznego N iemiec,
4) g ran ic  oraz
5) zakres kom petencji rządów  kra jo w ych .
W szystkie państwa zw ycięskie  uznają konie 

czność przeprowadzenia w  Niemczech jedności 
gospodarczej, są jednak różnych zdań w  stosunku 
do fo rm y, w  ja k ie j ma to  być dokonane. A m e ry 
ka  zdecydowała się na ponowne przeprowadzenie 
k o n tro li l is ty  fa b ry k  przeznaczonych do dem onta
żu, aby n ie  zubożyć n iem ieckie j p ro d u k c ji aż do 
niemożności płacenia repa rac ji wojennych.

Stany Zjednoczone przyzna ją , że Polska ma 
praw o żądania odszkodowań te ry to ria ln y c h  od

N iem iec, trzeba jednak stw orzyć m ożliwości w spó ł
p racy m iędzy dem okratyczną Polską a dem okra
tycznym i N iem cam i.

A M E R Y K A  D O C E N IA  W AŻNO ŚĆ ROZMÓW  
M O S K IE W S K IC H

Zastępca gubernatora  am erykańskiego w  
N iemczech gen. Robertson w ypow iedz ia ł się na 
ko n fe ren c ji prasowej w  B e rlin ie  w  spraw ie w y n i
kó w  kon fe renc ji m oskiew skie j w  następujących 
słowach:

P rob lem  n iem ieck i n ie  został w praw dzie  roz
w iązany, a le uzgodniono szereg ważnych punktów  
np. postanow iono zw oln ić  w szystk ich  jeńców  w o
jennych  do końca 1948 r., a w  ciągu bieżącego 
ro ku  z likw ido w a ć  w szystkie  obozy w ojskowe na 
te ren ie  N iem iec. Do przyszłego s ierpn ia zostaną 
zniszczone te  n iem ieckie  okrę ty , k tó rych  n ie  “bę
dzie można odbudować w  ciągu 6 miesięcy. B ry 
ty jczycy  oddadzą rów n ież całą akcję  denazyfika- 
cy jną  w  ręce urzędów n iem ieckich “ .

„P og lądy m ocarstw  anglosaskich na przyszły  
u s tró j p o lityczn y  N iem iec z b liż y ły  się bardzo do 
program u R osji Sow ieck ie j

Gen. Robertson zdem entował pogłoski o rze
kom ym  p rzysz łym  stw orzen iu  państwa zachodnio- 
niem ieckiegor A n g lia  n ie  p row adz i również roko
w ań z F ra n c ją  o p rzystąp ien ie  te j ostatniej do 
u n ii gospodarczej d w u  s tre f i  n ie  będzie w ystępo
w a ła  w  ty m  w zględzie z in ic ja tyw ą . O statni k r y 
zys w  Zag łęb iu  R u h ry  —  tw ie rd z i gen. Robertson 
—  n ie  jes t dowodem chybien ia  celu w  posunięciu 
połączenia s tre f, lecz n iedopatrzen ia  ze strony u- 
rzędów n iem ieckich  w  zależności zresztą od ogól
no -  św ia tow ych  trudności żywnościowych.

„N ie  należy się dz iw ić  —  dow odził am ery
kańsk i gubernator, —  że konfe renc ja  moskiewska 
n ie  rozw iązała d e fin ity w n ie  sp raw y niem ieckie j. 
P rzyp om n ijm y  sobie, ja k  d ługo trw a ły  debaty nad 
uzgodnieniem  tra k ta tó w  z sa te litam i N iemiec. 
A tm osfera  obrad b y ła  p rzy jazna  i  m in is trow ie  
w ypo w ia d a li o tw arc ie  swe zdania. Problem  n ie 
m ieck i jest jednakże tru d n y  do rozwiązania. N iem 
cy zadają sobie często pytan ie , czy gospodarcza 
un ia  2 zachodnich s tre f n ie  pociągnie za sobą 
rów nież jedności po lityczne j. Przypuszczenia te  są 
na tura lne, dotąd jednak n ie  dysputowano nad ta
ką  m ożliwością.

Sąd, że w ładze angie lskie  propagują  stworze
n ie  państwa zachodnio -  n iem ieckiego jest sprzecz
n y  z założeniam i p o li ty k i ang ie lskie j, gdyż W ie lka  
B ry ta n ia  n ig d y  nie uczyn i n ic  takiego, co sta łoby 
w  sprzeczności z postanow ien iam i konferencji w  
M oskwie.

CO M Y Ś L Ą  A N G L IC Y ?
Kom entarze  rad iow e i  w ypow iedz i prasy b ry 

ty js k ie j na te m a t osiągnięć kon fe renc ji m oskiew 
skie j są sprzeczne z op in ią  .m in is trów  spraw za
granicznych, k tó rz y  w y ra z il i pogląd optym istycz
n y  na przyszłe obrady w  sp raw ie  Niemiec.

„M anchester G uard ian“  w yraża  nawet ubo
lew an ie  z powodu n ie rozw iązania  problem u repa
ra c ji w ojennych, k tó ry  w p ra w ia  Niemców ponow
n ie w  w ie lk ie  zakłopotanie.

Wielkiej Czwórki
„S unday T im es“  donosi, jakoby  S tany Z je d 

noczone i  W ie lka  B ry ta n ia  zgodziły się podnieść 
n iem iecką p rodukcję  s ta li na 10 m il. ton  rocznie, 
zam iast przew idz ianych dotąd 5,7 m il. ton. Zw ię 
kszenie p ro d u k c ji s ta li ma polepszyć n iem ieckie  
m ożliw ości eksportowe i  dać gw arancję  sp ła ty  
k redytów , zaciąganych obecnie we W ie lk ie j B ry -  
ta n ii i na zakup żywności.

„O bserver“  pisze, że w szelk ie  przeciąganie de
cyz ji w  sprawach n iem ieckich  obciąża ty lk o  n ie 
potrzebnie poda tn ika  b ry ty jsk ie g o , k tó ry  m usi 
dokładać do u trzym an ia  Niemców.

B ry ty js c y  korespondenci dyp lom atyczn i za j
m ując stanowisko w  spraw ie N iem iec stw ierdzają, 
że kw estie  n iem ieckie  są za p ilne , aby aż do lis to 
pada czekać na ich rozwiązanie. N ie  pozwalą na 
to —  ich  zdaniem —  zwłaszcza sytuacja  gospodar
cza N iem iec, gdyż b ra k  decyzji może i  w  te j z i
mie spowodować podobny kryzys  żyw nościowy i  

' w ęg low y ja k  w  dopiero co m in ione j. P op iera ją  
oni w ięc dotychczasową koncepcję ścisłej w spó ł
pracy s tre f zachodnich i  ich  stopniowego gospo
darczego uniezależnienia się.

N O W Y M IN IS T E R  A N G IE L S K I D L A  SPRAW  
N IE M IE C K IC H

L o rd  Packingham , now y k ie ro w n ik  w ydz ia łu  
niem ieckiego p rzy  b ry ty js k im  m in is te rs tw ie  spraw 
zagranicznych, k tó ry  ob ją ł ten urząd po ustąpie
n iu  m in . Hynda, p rz y b y ł z p ierwszą w iz y tą  o fic 
ja ln ą  do N iem iec. Z  przejęciem  urzędu przez lo r 
da Packingham a b ry ty js k a  p o lity k a  w  Niemczech 

'podporządkowana została m in is te rs tw u  spraw  za
granicznych  i  w  zw iązku z ty m  należy się 
lic zyć  z p ew nym i zm ianam i. Po w y lą 
dow aniu  na lo tn isku  w  B e rlin ie  lo rd  Packingham  
u d z ie lił w yw ia du  prasowego, w  k tó ry m  s tw ie r
dził, że nowe swe zadania będzie się s ta ra ł w y 
konyw ać zgodnie z zasadami chrześcijańskim i 
i  że je s t w  stosunku do N iem iec przepe łn iony du
chem dobre j w o li.

„P R A C O W A ŁO  S IĘ  DOBRZE“

Francuski m in is te r spraw  zagranicznych B i
d au lt ośw iadczył po pow rocie  z Paryża „z ro b iliś 
m y, co leżało w  naszej m ocy, pracowało się do
brze; pozostała nam  silna  wola, nadzieja, że do
b rn ie m y  do naszego celu“ . W g zdania m in. B ida - 
u lta  in te resy francuskie  b y ły  w  M oskw ie  respek
towane. .. -

O S IĄ G N IĘ C IA  SĄ  SUKCESEM

W  pie rw szym  ro sy jsk im  kom entarzu  do konfe
re n c ji m oskiew skie j „ Iz w ie s tia “  podkreśla  ogrom 
problem ów , ja k im i się konferencja  za jm ow ała i  
stw ierdza, że podobne kw estie  n ie  zostały n igdy  
rozwiązane drogą dyplom atyczną. Osiągnięcia  
kon fe renc ji są w ie lk im  sukcesem i  posunęły t r a k 
ta t poko jo w y  daleko naprzód. Przede w szystk im  
m ocarstwa fo rm u ło w a ły  swe poglądy, a poza tym  
uzgodn iły  szereg spraw  odnośnie dem ilita ryzac ji, 
dem okra tyzacji i  denazyfikac ji, oraz pow ro tu  je ń 
ców niem ieckich. „ Iz w ie s tia “  następnie ostro k r y 
ty k u je  ten odłam  prasy zagranicznej, k tó r y - tw ie r 
dzi, że obrady m oskiew skie zakończyły się fia 
skiem. Z. G.

W ALE R IA N  LA C H N IT T

e u  rze s i S z c z e c in a
Obraz historyczny w 3 odsłonach

Odsłona 3. Koniec Trygława 
Scena jak  w  odsłonie drugiej. Za oknami migo

cący blask łuny na nocnym niebie. Jaromir, Tetysław, 
żyrko, Pawlik, Otto. Słychać trzask płomieni i  gwar 
tłumu.
Żyrko: Płoną gontyny jak  smolne łuczywa...
Pawlik: Niebo całe w  łunach!...
Żyrko: W perzynę obracają się bałwany Trygława, 

Gerowita, Perowita i  Swarożyca...
Pawlik: (odsuwając go od okna) Pomknij się na stro

nę.1 Nie dojrzę — jakowyś — rozruch . . .
Żyrko: (wyglądając) Śpiewaka wiodą. W ogień-li 

cisnąć chcą?...
Pawlik: W yrwał się!
Głos: Trygław ie! Swarożycu! Za obalenie twych 

gontyn ześlij mór na nich i  śmierć czarną! 
Łado! Kolado!

Żyrko: (w przerażeniu): Straszno...
Pawlik: (z okrzykiem): Skacze w  płomienie!

Żyrko: Straszno, panie, zemsty starych bogów...
Pawlik: Głupiś! Bałwany z drewna. Niemocne ich 

czary przeciw krzyżowi świętemu. (Wbiega 
Jaromir)

Jarom ir: Wy tu, a tam ciżba się drze o ska rb i ze 
świątyń, które biskup ludow i rozdaje!

Żyrko: Hojny pan...
Jarom ir: Ino poświęcił je wprzódy. A  wiecie? Mówią, 

że złota głowa Trygława po trzykroć z po
żogi wytoczyła się, gdy ją weń wrzucono!...

Żyrko: O Jezu! A  on-że l im ik  klął...
Pawlik: Baśnie lud głosić zaczyna a ty  im  wtórzysz!...
Jaromir: Biskup głowę oną wziął i  papieżowi do Rzy

mu dalekiego zawieźć obiecał.
Pawlik: Godny to będzie dar Ojcu świętemu od na

wróconego Pomorza (gwar rośnie, wchodzi Otto)
Otto: Dzieło dokonane, ale nie spocząć nam, az w y

pielęgnujemy tę latorośl na te j ziemi zasz
czepioną....

<

I V
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WIESŁAW KOTOWSKI

Polska żegluga morska
W dniu 25-tego kw ietn ia  odbyła się w  M inisters

tw ie  żeglugi konferencja prasowa z udziałem nowo- 
mianowanego m inistra  żeglugi Rapackiego i  w icemi
n istra  Petrusewicza, k tó ry poinformował przedstawi
cieli prasy o rozwoju Polskiej M arynarki Handlowej. 
Oto informacje w  skrócie:

PRZEDSIĘBIORSTWA ŻEGLUGOWE
Polskie Przedsiębiorstwa Żeglugowe nie uległy 

upaństwowieniu, lecz powstały w  formie przedwo
jennych spółek.

Polska flo ta  handlowa należy do trzech przedsię
biorstw, k tó rym i są: „Gdynia — Ameryka — L in ie ”  
(GAL) „Żegluga Polska”  i  „Polsko-Brytyjskie Tow. 
Okrętowe” . GAL objął kuratorium  nad „Żeglugą Pol
ską“  i  „Polsko-Brytyjskim  Towarzystwem” . GAL 
obsługuje już szereg regularnych l in i i  okrętowych 
i  prowadzi normalną eksploatację tonażową.

L IN IE  ŻEG LU G O W E

Obecnie zostaje uruchom iona l in ia  G dyn ia  —  
N ew  Y o rk , lin ie  do po łudn iow e j A m e ry k i, do 
A n tw e rp ii, do R otterdam u, A n g lii,  oraz do Szwe
c ji i  Włoch.

Nowo w y  rem ontow any sta tek „S ob iesk i“  bę
dzie ku rsow a ł na l in i i  Genua— Cannes— N ew  Y o rk . 
Prócz tego będzie ju ż  w  na jb liższym  czasie u ru 
chomiona stała lin ia  do D an ii.

M in is te rs tw o  Żeg lug i będzie dążyć, aby po l
ska flo ta  handlow a obsług iw a ła  50 proc. naszego 
przywozu, w yw ozu m orskiego, oraz odpow iednie j 
części tra n zy tu  przechodzącego przez polskie  p o r
ty . Do tego potrzeba będzie f lo ty  hand low e j o po
jem ności ponad 1.000.000 ton.

Gęsta sieć regu la rnych  l in i i ,  p rzyczyn i się do 
stworzenia z naszych po rtó w  —  p ortó w  hand lo
wych, a n ie  w yłączn ie  przeładunkowych.

W Y C H O W A N IE  N O W Y C H  K A D R  M O R S K IC H

Kształcenie now ych k a d r m orsk ich  jes t n ie 
zbędnym w aru n k ie m  w stąpien ia  P o lsk i do rzędu 
państw  m orskich. Obecnie m am y Państwową 
Szkołę M orską w  G dyn i, a w  jes ien i b r. powsta
n ie  druga w  Szczecinie. Państwowe centrum  w y 
chowania m orskiego przeszko liło  b lisko  1000 osób, 
u tw orzy ło  Szkołę M a ryna rzy  oraz Szkołę R yba
ków  D alekom orskich. Szko ły  M orsk ie  przyczynią  
się w  dużej m ierze do w yrów n an ia  lu k  w  facho
w ych  kadrach naszych m arynarzy.

na drodze rozwoju
N A S Z A  F L O T A  PO W O JN IE  

W  ro ku  1947 o trzym am y z odszkodowań 15% 
radzieckiego udz ia łu  z pon iem ieckie j f lo ty  hand lo
w ej, t. j. 67.100 ton

Z a ku p im y  2 s ta tk i am erykańskie  C l  t j.  
20.000 ton.

Do s łużby w e jdz ie  w ybudow any na stoczni 
'zagranicznej s ta tek ty p u  H e l ... 1.500 ton., a po
nadto 2 s ta tk i ty p u  „G oo le “  ... 2.250 ton.

U zyskam y z re w in d y k a c ji ... 20.000 ton.
W  ro ku  1948 rozpocznie służbę w ybudow any 

na stoczniach k ra jo w y c h  rudow ęglow iec ... 2.500 
ton.

W  ro ku  1949 rozpoczną służbę w ybudowane 
w  stoczniach k ra jo w y c h  rudow ęglowce w  ilości 
5...., razem  ...12.500 ton

W yrem ontu jem y z podniesionych w ra kó w  5 
s ta tków  pełnom orsk ich  i  6 p rzybrzeżnych . . .  ra 
zem 23.5000 ton.

W  ro k u  1950 w e jdą  do s łużby wybudowane 
w  stoczniach k ra jo w y c h  2 tra m p y  o nośności ra 
zem 9.000 ton, oraz 2 s ta tk i d robn icow e i  4 holo
w n ik i ... 1.600 ton.

Ogółem nośność po lsk ie j f lo ty  hand low e j przy 
końcu 1949 ro ku  w ynosić będzie około ... 280.000 
ton. W. K .

UKAZAŁA SIĘ NAKŁADEM 
W YDAW NICTW A ZACHODNIEGO w POZNANIU 

książka -  in form ator historyczny

Dr Wład. Jan Grabski 
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Do nabycia  w  księgarni
„POLSKIE PISMO I KSIĄŻKA"

S Z C Z E C I N ,  A l. Wojska Polskiego 41 
Skład główny Wydawnictwa Zachodniego Posnań 

Księgarzom  ud zie la  się rab atu

Pawlik: Jeszcze ona na rozliczne burze narażona bę
dzie i  srogie w ia trów  uderzenia zdzierżyć 
musi...

Jaromir: Ojcze! Między ludem chodzą starych bogów 
kapłany, klnąc a złorzecząc i  srogą zemstę 
obalonych bogów opowiadają...

Otto: Miłością buduje Pan. Nie drżyjcie. Bramy pie
kielne nie zwyciężą Go.

Pawlik: N im ruszym stąd, na zgliszczach postawim 
świątynię prawdziwemu Bogu.

Otto: Dobrześ rzekł. A  opiekę nad braćmi Pomorza
ny zlecim św. męczennikowi Wojciechowi, 
poprzednikowi memu w  nawracaniu niew ier
nych i  św. apostołom Piotrowi i  Pawłowi.

Żyrko: (radośnie) A  potem do Wolina wrócim! Nie 
wyżeną nas ninie jako przódzi. (Do Pawlika) 
Prawdę rzekliście, panie, w  oną noc.

Pawlik: Bóg tak chciał, Żyrku
Otto: Potem zaś do Kołobrzega, aż hen ku  Białe

mu Grodowi...
Jarom ir: Nie wrychle jeszcze odpoczynek wam świę

ty  ojcze...
Otto: Na dziś dość. Idźcie spocząć, (wychodzi na

prawo).
Żyrko: (u okna) Cięgiem m i straszno, panie od 

onych łun bijących w  okna...

Jarom ir: Trzask płomieni, jakby w  oszczepy wróże
bny koń kopytam i bił...

Pawlik: Kiedyś przed w iekam i nasze bogi na żertwę 
ogniowi rzucano...

Głos: Trygław ie! Swarożycu! Gerwicie!
Pawlik: W imię Ojca i Syna i  Ducha... Nieczyste siły... 

Zgiń, przepadnij!
Żyrko: Noc już późna. Te gontyny do świtu tak go-*> 

rżeć będą jako stos smolny...
Głos: Przekleństwo wam! A  wy, coście starą wiarę

dla nowej rzucili, drżyjcie!
Pawlik: Mąciciele!
żyrko: Zawszeć, panie, straszno...
Pawlik: Wnet ci pasem / rycerskim  biodra opaszą, 

a strachów i  strzyg ci straszno! Chrześcijań
ska to już ziemia i  w ładyki Bolka dziedziny...

Jarom ir: I  tako ostanie...
Pawlik: Po w iek wieków. Wspominać będą, choć n i 

ślad z pogańskich chramów nie ostanie...
Żyrko: A  nas, panie, takoż...
Pawlik: Nie. Jeśli słuchać będą um ie li ci, co przyjdą 

tu. Tedy echowe glosy nasze posłyszą...
Jarom ir: W  wichrze...
Żyrko: W drzew szumie...
Jarom ir: W Odry fa l pluskach...
Pawlik: Posłyszą!...

Kurtyna
K o n i e c

Przegląd prasy morskiej
J a k k o lw ie k  p o rt szczeciński w  c h w ili obecnej 

n ie  odgryw a jeszcze ta k  w ie lk ie j ro li w  naszej 
gospodarce m orsk ie j, ja k  G dyn ia  czy Gdańsk, 
n iem n ie j jednak  ju ż  w kró tce  będzie ca łkow ic ie  
odpow iadał w ym ogom , ja k ie  współczesne życie sta
w ia  przed portam i.

„N a  przeszkodzie now em u ro z k w ito w i Szcze
c ina“  —  pisze „G łos  L u d u “  —  w  a rty k u le  p. t. 
„N a jko rzys tn ie j położony p o lsk i p o rt“  —  „s to i 
jed yn ie  stan jego zniszczenia na sku tek dzia łań 
w ojennych. W ie lk ie  s tra ty  zadały p o rto w i dzia ła
n ia  lo tn ic tw a  sojuszniczego w  czasie w o jn y , a re 
szty zniszczeń w  porcie  dokona li sami N iem cy 
w ycofu jąc  się ze Szczecina. W artość zniszczonych 
ca łkow ic ie  lu b  częściowo ob iek tów  portow ych  
ocenia się na 645 m ilio n ó w  złotyGh w g  cen przed
w ojennych.

Poza zniszczeniem samego p o rtu  i  jego urzą
dzeń znaczną przeszkodą jes t zniszczenie l in i i  ko
m un ikacy jnych , w iodących do Szczecina. Odnosi 
się to  zarówno do d rog i O dry, ja k  i  do ko le i. 
Żegluga na Odrze m usi być odbudowana n iem al 
od podstaw. N ależy w ydobyć za top iony przez 
N iem ców tabo r żeglugow y oraz oczyścić całe ło 
żysko rzek i od w ra kó w  m ostow ych“ .

S P R A W A  S P E C JA LIS TÓ W  M O R S K IC H

Obecnie, k ie d y  tonaż naszej f lo ty  hand low ej 
stale wzrasta, k ie d y  ruszają stocznie i  w re  praca 
nad odbudową p o rtu  —  odczuwam y w ie lk ą  po
trzebę w y k w a lif ik o w a n y c h  fachowców  m orskich.

„Zasadniczą trudnością“  —  czytam y na ten 
tem at w  „D z ie n n iku  B a łty c k im “  —  „sto jącą przed 
m łodym  aparatem  państwow ym , jes t b ra k  w y 
k w a lif ik o w a n y c h  specja listów . Trudność tę  pogłę
b ia  fa k t, że w ie lu  cennych fachowców jes t w yzy 
skanych ty lk o  częściowo lub  n iew yzyskanych  zu
pełnie. G łówną przyczyną tego z jaw iska  jes t p rze j
ściowa n ie równom ierność zarobków , stwarzająca 
ta k ie  sytuacje, że np. inżyn ie ro w ie  p racu ją  na sta
now iskach ogólno -  adm in is tracy jnych , nauczyciele 
w  spółdzielczości a fachow cy m orscy w  przem yśle 
lądow ym .

W praw dzie  w ydaw a łoby się, że podobnie ja k  
na Śląsku, osoby za trudnione  w  przem yśle g ó rn i
cz o -h u tn ic z y m , są na jle p ie j p ła tne, ta k  i  tu  fa 
chowcy m orscy w in n i o trzym yw ać uposażenia 
wyższe od innych. A le  n ieste ty, ten  k a rd yn a ln y  
w aru n e k  konieczny do stw orzen ia  w łaściwego 
k lim a tu  p racy  n ie  zna jdu je  u  nas zastosowania 
a przecież, jeże li odpow iednie w a ru n k i znalazły 
się d la  lud z i p rzem ysłu  na Ś ląsku to -m ogą  i  po
w in n i się znaleźć rów n ież d la  osób pracujących 
w  naszym gospodarstw ie m orsk im .

S tanow isko rządu, k tó ry  docenia ważność p ro 
b lem ów  m orsk ich  jes t powszechnie znane, tak, że 
tu ta j n ie  należałoby szukać przyczyny tego z ja 
w iska “ .

Nasuwa się tu ta j ‘“pytan ie , czy n ie  należałoby 
podnieść uposażeń p racow n ikom  m orsk im . W y
k w a lif ik o w a n y  rzem ieśln ik , czy też dyplom ow any 
in ż y n ie r o k rę to w y  n ie  może być źle opłacany.

, Toteż“  —  pisze w  dalszym  ciągu „D z ie n n ik  
B a łty c k i“  —  ogó lny b ra k  fachowców  a w  szcze
gólności m orsk ich  stw arza konieczność specjalnej 
nad n im i opieki, bo i  p rzed w o jn ą  posiadaliśm y 
ich  za m ało, a przecież p rz y b y ł przem ysł okrę to 
w y  z szeregiem stoczni, dwa duże p orty , w ie le  
m nie jszych i  ro z le g ły  pas wybrzeża.

ś ro d k i zaradcze muszą się znaleźć, bow iem  
fa la  odp ływ u  fachowców  pogłębi się. Muszą w ięc 
zostać w ykorzystane  w szystk ie  stojące do dyspo
z y c ji m ożliw ości stw orzen ia  w łaściwego k lim a tu  
pracy, aby n ie liczn i fachowcy m orscy czu li, że są 
doceniani i  potrzebni, a ci, k tó rz y  się kształcą w  
ty m  k ie ru n ku , w id z ie li poza ideą, k tó ra  im  p rzy 
świeca, rea lną  i  ko nkre tną  lepszą sw oją  przysz
łość w  obranym  zawodzie“ .

R acjonalna gospodarka w y k w a lif ik o w a n y c h  
specja lis tów  —  kończy „D z ie n n ik  B a łty c k i“  —  m u
si stać w  h ie ra rc h ii ważności naw et przed rac jo - 
na lną  gospodarką środkam i rac jona lnym i.

—O—

Z  naszego p o rtu
Znajdujący się w  budowie na stoczni szczeciń

skiej, przekazany nam niedawno przez władze radzie
ckie statek, otrzyma nazwę „O liw a” . Jest to statek 
typu Hansa, o pojemności 3200 DWT. Niewykończony 
kadłub statku zostanie przeholowany do Gdańska ce
lem ostatecznego wykończenia.

* * *
Na terenie stoczni „Odra”  ukończono remont dźw i

gu typu kolejowego o napędzie parowym. Remont 
przeprowadzało B iuro Odbudowy Portów. Dla eksplo
atacji zostanie przeniesiony na inne nabrzeże.
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N a drodze odbudow y gospodarczej
MIĘDZYNARODOWE TARGI POZNAŃSKIE DOWODEM SZYBKIEGO ROZWOJU GOSPODARSTWA POLSKIEGO

M iędzynarodowe T a rg i Poznańskie m a ją  już  
za sobą pewną h is torię . P ierwsze ta rg i pow sta ły  
w  r. 1921 i  odbyw a ły  się corocznie, a po raz ostat
n i przed w o jn ą  odb yw a ły  się w  dniach 29 k w ie t
n ia  do 7 m a ja  1939 r.

W  ciągu tych  osiemnastu la t  przedwojennego 
is tn ien ia  M iędzynarodow e T a rg i Poznańskie po
w iększa ły stale swój dorobek, uzyskując jedną 
z czołowych pozyc ji w  rodz in ie  europe jsk ich  ta r 
gów  m iędzynarodowych. Doroczny przegląd całej 
p ro d u k c ji po lsk ie j reprezentowany b y ł na T a r
gach Poznańskich przez dwutysięczną rzeszę w y 
stawców w  18 dzia łach tow arow ych . E ksponaty 
w ystaw ców  zagranicznych s ta n o w iły  bogate uzu
pełn ien ie  Targów . P rzedstaw icie le  św ia ta  gospo
darczego całej n iem a l E u ropy i  szeregu państw  
zam orskich n ie  ty lk o  zn a jd o w a li na Targach Po
znańskich nabyw ców  d la  swych p roduktów , lecz 
ponadto zdobyw a li najlepsze in fo rm a c je  o cało
kszta łc ie  po lsk ich  stosunków hand low ych  i  p ro 
dukcy jnych . C y fra  300 tys. zw iedzających w  cią
gu 8 d n i trw a n ia  Targów  i  ob ro ty  przekraczające 
20 m il. zł. w  jednym  okresie przedw ojennym , i lu 
s tru ją  na jle p ie j ich  ogromne powodzenie.

Samo pomieszczenie Ta rg ów  obejm ujące po
w ie rzchn ię  k ry tą  około 50 tys. m . kw ., pow ierzch
n ię  o tw a rtą  około 80 tys. m . kw ., zosta ły w  okre
sie w o jn y  poważnie zniszczone. M im o  to  jednak 
M iędzynarodowe T a rg i Poznańskie w z n o w iły  już  
21— 30 w rześnia pierwsze po w o jn ie  w  Polsce 
T a rg i pod hasłem  „O dzież i  D om “ , k tó re  w  jed 
ne j ty lk o  b ranży w łók ienn icze j zg rom adziły  po

nad pięćdziesiąt na jw iększych  f i rm  oraz s tu ty 
sięczną rzeszę zw iedzających.

Obecnie T a rg i Poznańskie, odbyw ające się w  
dniach 26 k w ie tn ia  do 4 m a ja  pokazały sw oim  i  
obcym  dorobek polskiego życia gospodarczego, u - 
dow odniły , że odbudow any z ru in  p rzem ysł p o l
sk i p racu je  z rozmachem i  osiągana p rodukc ja  
g w aran tu je  w ykonan ie  p lanu  trzy le tn iego .

W  Targach Poznańskich w zię ło  u d z ia ł ponad 
1500 w ystaw ców  oraz 12 państw  obcych. Repre
zentowane są tu ta j w szystkie  dz iedziny naszego 
przem ysłu, zarówno lekk iego  ja k  i  też ciężkiego

W ie le  eksponatów w id z im y  także z dziedziny 
przem ysłu  w łókienniczego. W  jedne j np. ogrom nej 
h a li w id z im y  ca ły  przebieg p ro d u k c ji w łó k ie ń n i-  
czej. W ie le  jes t także eksponatów z przem ysłu  
ferm entacyjnego, konserwowego, skórzanego i  in 
nych.

W  sektorze państw ow ym  w id z im y  nna T a r
gach 101 w ystaw ców . Z a ję li on i b u d y n k i o po
w ie rzch n i 6 tys. m . kw . Spółdzielczość na T a r
gach reprezentu je  130 w ystaw ców , in ic ja ty w ę  p ry 
w atną  254.

Z  w ystaw ców  zagranicznych —  eksponaty 
Zw . Radzieckiego, przeważnie z dz iedziny techn i
k i  i  przem ysłu  ciężkiego, za ję ły  na ty c h  Targach 
obszar 763 m. kw ., na k tó ry c h  stanął szereg pa
w ilonów . Znaczny jes t rów n ież udzia ł w  Targach 
F ra n c ji. W  paw ilonach  francusk ich  w id z im y  prze
de w szystk im  samochody i  eksponaty p rzem ysłu  
perfum ery jnego . Następne, co do w ie lkośc i, p aw i
lony, to  —  jugosłow iański, czechosłowacki, szwecki 
i  bu łga rsk i. N a jm n ie jszy  ho lendersk i —  obesłany 
ty lk o  eksponatam i trzech f i rm  p ryw a tn ych . W  
Targach b ie rze  udzia ł naw et i  M eksyk.

Na szczególne w yróżn ien ie  zasługuje na T a r
gach paw ilo n  spółdzielczości. Ruch spółdzielczy 
po raz p ie rw szy w  Polsce w z ią ł ta k  duży udzia ł 
w  Targach.

„S połem “  w ys tą p iło  na obecnych Targach Po
znańskich z w łasnym  obszernym  paw ilonem . Pa
w ilo n  ten  obe jm u jący ca 500 m. kw . pow ie rzchn i 
jes t dowodem, ja k  celowo i  e fek tow nie  przedsta
w ić  możno p rodukc ję  ta k  różnorodną i  tru d n ą  do 
w ykorzystan ia .

P aw ilon  jes t podzie lony na 3 części —  h a ll 
zaw ie ra jący podane w  czterech językach na jw aż
niejsze dane liczbowe z życia, „S po łem “ , b iu ro  
wyposażone w  te le fo ny  i  megafon, gdzie za ła tw ia 
ne są tranzakc je  k ra jo w e  i  zagraniczne. Na dużej 
h a li w ys taw ow e j mieszczą się sto iska poszczegól
nych  a rty k u łó w  i  to  ty lk o  tych , k tó re  posiadają 
„zaplecze tow arow e“  i  mogą być rzucone w  znacz
nych  ilościach na ry n e k  k ra jo w y  lu b  zagraniczny.

O rgan iza torzy n ie  u s iło w a li przedstaw ić całoś
ci p racy spółdzielczej, koncen tru jąc  się na je j 
działach, zw iązanych ściśle z eksportem.

W id z im y  tu  gustowne pa te ry  z cuk ie rkam i, 
słynne p ie rn ik i to ruńskie , p rzy  czym  zaznaczyć 
należy, że zakłady „S po łem “  w yp ro d u kow a ły  
szereg eksponatów w  s ta rych  fo rm ach  h is to rycz 

nych. D ale j w id z im y  na tle  barw nych plansz 
p rze tw o ry  owocowe, p ro d u k ty  b. zakładów K n o rr  
i  O etker, w arzyw a  suszone, p iw o.
, W ystaw ione a r ty k u ły  m leczarsko -  ja j Czarskie, 
m . in . eksportowe skrzyn ie  ja j, d rob iu  bitego, w o 
zy z puchem  i  p ierzem . Duże zainteresowanie w y 
w o łu ją  eksponaty z ie la rskie . Po stoiskach nasien
nych  i  w arzyw n iczych  bardzo interesujące są 
stoiska w ik l in y  i  w y ro b ó w  koszykarskich oraz 
obszerne stoisko tk a n in  ludow ych  i  w yrobów  
przem ysłu ludowego. Zupe łną  nowością jes t sto
isko  fu trza rsk ie .

Za letą  w ys ta w y  jes t je j przejrzystość. Szczęś
liw ie  u n ikn ię to  zbytn iego n a tłoku , nużącego na
grom adzenia drobiazgów, zbędnych cy fr, sążnistych 
w ykazów  i  w ykresów .

Pom ogło tu  n ie w ą tp liw ie  zharm onizowanie 
p racy  spółdzie lców  -  hand low ców  z inw encją  ar
tystyczną g ra fikó w , opracow ujących stronę p la 
styczną w ystaw y. E fe k ty  zostały skoncentrowane 
na m om entach zasadniczych, skupia jących uwagę 
i  oddzia łu jących na w yobraźn ię . Trzeba tu ta j 
podkreś lić  artystyczną stronę w ystaw y, k tó ra  po
staw iona jes t na w ysok im  poziom ie. Już zewnętrz
n y  w id o k  p aw ilo n u  z w ysoką w ieżą zakończoną 
u  g ó ry  spółdzielczym  globusem oraz sym boliczny
m i f ig u ra m i p rzy  w e jśc iu  zwraca uwagę z dale
ka. W ew nątrz  smaczne ry s u n k i Kazim ierza M a n 
na, rzeźby G olera i  Szyndlera, plansze rek lam o
we D z ia łu  R eklam y „S połem “  składają się na ca
łość estetyczną i  pociągającą oko. Zwłaszcza p rzy 
jem na je s t płaskorzeźba drzewna panoram y T o ru -

W  ro k u  u b ie g ły m  d y s try b u c ja  p ro d u k tó w  
n a f to w y c h  d la  a k c ji  s ie w n e j o d b yw a ła  się w  
te n  sposób, że P a ń s tw o w e  P rze ds ię b io rs tw o  
T ra k to ró w  i  M a szyn  R o ln ic z y c h  ze sw o ich  s ta - 
c y j t ra k to ro w y c h , z k tó ry c h  posiadało  w  k a ż 
dym  pow iecie  p rzyna jm n ie j jedną, rozprow a
dza ło  p ro d u k ty  n a fto w e  d la  zespo łów  t ra k to ro 
w y c h , zaś C e n tra la  P ro d u k tó w  N a fto w y c h  d o 
konyw a ła  ty lk o  bezpośrednich dostaw cysterno
w ych  d la  PPT i  M R.

W  ro k u  b ie ż ą c y m  n a s tą p iła  zasadnicza 
zm ian a , g d yż  —  w obec  l ik w id a c j i  P P T  i  M R  —  
C P N  zosta ło  p o w ie rz o n e  zaopa trzen ie  ca łe j 
A k c j i  S ie w n e j w  p o trz e b n e  p ro d u k ty  n a fto w e .

C P N  p rz e ję ła  i  u ru c h o m iła  6 sk ład ó w  od 
P P T  i  M R , zaś  w  o ś m iu  m ie jsco w o śc ia ch  s tw o 
rz y ła  ko m is o w e  s k ła d y  sp rzed a ży  p ro d u k tó w  
n a fto w y c h . O becn ie  C P N  na  P om orzu  Z a ch o d 
n im  d y s p o n u je  w ła s n y m i s k ła d a m i w  12 m ie j
scow ośc iach  o raz  8 k o m is o w y m i s k ła d a m i 
T O R -u .

G łó w n y m i b a z a m i zaopa trzen ia  są. m ie j
scow ośc i: S zczecin , K o s z a lin  i  S łupsk , gdzie  
za m agazynow ano  b a rd z o  pow a żn e  i lo ś c i p ro 
d u k tó w  n a f to w y c h  p o trz e b n y c h  d la  a k c ji  
s ie w n e j i  skąd  w  ra z ie  p o trz e b y  i  w  p iln y c h  
w y p a d k a c h  w ła s n y m  a u to p a rk ie m  i  a u to c y 

s te rn a m i d op ro w ad za  się p o trze bn e  p ro d u k ty  
n a  poszczegó lne  m n ie js z e  s k ła d y , p o k ry w a ją c  
w  te n  sposób za p o trz e b o w a n ie  zan im  d o jd ą  
p rzesy łk i cysternowe z poszczególnych ra fin e ry j.

Obecnie całe zapotrzebowanie benzyny 
w y s y ła  s ię  w y łą c z n ie  z w ie lk ic h  s k ła d ó w  m o r
s k ic h  w  S zczecin ie  k o le jo w y m i cys te rn a m i, w  
p rz y s z ły m  zaś m ie s ią c u  w  p o d o b n y  sposób b ę - 
tiz ie  się w ysy ła ło  n a ftę  tra k to ro w ą  ze Szcze
c ina . T ego  ro d z a ju  w y s y łk i  ze Szczecina m a ją  
tę  korzyść, że trw a ją  znacznie krócej od do
s ta w  z ra f in e r y j  i  m o żna  te rm in y  d os taw y  o- 
k re ś lić ,  co p rz y  tra n s p o r ta c h  ra f in e ry jn y c h  je s t 
tru d n e  do p rzep ro w ad ze n ia .

C P N  pos iada  obecn ie  n a  te re n ie  W o je w ó d z 
tw a  Szczecińsk iego s k ła d y  w  m ie jscow ośc iach : 
Szczecin, S ta rg a rd , M y ś lib ó rz , S łupsk, K osza
lin , Now ogard, B ia łogard , Ś w idw in , D raw sko, 
C z łu c h ó w , M ia s tk o , G ry f ic e , Dębno, Łobez, 
S zczecinek, W a łcz , S ła w n o , Z ło tó w  i  B y tó w .

N a  p o trz e b y  w io s e n n e j a k c ji  s iew ne j ro z 
p ro w a d z o n o  8.000 to n  p ro d u k tó w  n a fto w y c h . 
N a jw ię ksze  n a s ile n ie  d o s ta w  p rzew idz ia n e  je s t 
na  m ie s ią c  m a j, w  k tó r y m  to  m ies iącu  p rz e w i

n ią , rek lam u jąca  tra d ycy jn e  p ie rn ik i toruńskie . 
M om entem  ożyw ia jącym  i  skup ia jącym  uwagę 
zw iedzających jes t sztuczna kw oka  W ydz ia łu  M le 
czarsko -  Ja j Czarskiego z ży w y m i ku rczątkam i, 
w y lę g n ię tym i w  sztucznej w y lę g a m i.

Bardzo spraw nie  dzia ła obsługa stoisk, udzie
la jąca w yczerpu jących in fo rm a c ji gościom k ra jo 
w y m  i  zagranicznym . W  bezpłatnej p ija rn i w y 
daje się stale surówkę, bu liony , z io ła  i  p iwo.

Zw iązek Gospodarczy „S po łem “ w y s ta w ił to 
w a ry  bądź z w łasnych zakładów  p rod u kc ji, bądź 
też p ro d u k c ji spó łdz ie ln i zrzeszonych w  Z w iązku  
Samopomocy C hłopskie j. Po te j l in i i  prowadzone 
są transacje w  obrocie w ew nętrznym , k ra jo w y m  
ja k  rów n ież  transakcje  eksportowe.- *

Zeb rany m a te ria ł eksponatów oraz prób jes t 
p ierwszą okazją  dającą możność k lie n to m  zagra
n icznym  w yrob ien ia  poglądu na pełne m ożliw ości 
eksportowe. N iezależnie od eksponatów ilu s tru ją 
cych zakres asortym entow y eksportu  spółdziel
czego B iu ro  E ksportow e dysponuje p ew nym i p a r
t ia m i tow arów  eksportowych, gotowych do na
tychm iastow ej dostawy.

Spośród w ystaw ionych  to w a ró w  najw iększe 
dotychczas zainteresowanie k lie n tó w  zagranicz
nych budzą nasze w y ro b y  cukrownicze, w y rob y  
koszykarskie , szczecina, oraz p iękn ie  w ystaw ione 
przez Zw iązek Samopomocy C hłopskie j w  Zako
panem artystyczne tka n in y .

Nawiązane z kupcam i zagran icznym i w  czasie 
Ta rgów  k o n tra k ty  ro zw in ę ły  się w  p ertrak tac je  
na tem a t ko nk re tnych  transakc ji.

d u je  s ię  d o s ta w y  4.000 to n  p ro d u k tó w  n a fto 
w y c h .

CPN, zdając sobie sprawę, ja k  w ie lką  
w agę  do a k c ji  s ie w n e j p rz y k ła d a ją  w ła d ze  
p a ń s tw o w e , p o ś w ię c iło  te j a k c ji  ja k  n a jw ię k 
szą uw agę , m o b il iz u ją c  do n ie j c a ły  sw ó j ro z - 
p o rz ą d z a ln y  a p a ra t i  w s z y s tk ie  sw e s iły .

N iezależnie od w ym ien ionych  składów  po
siada C P N  na  te re n ie  P o m orza  Za ch o dn ieg o  —  
15 czynnych stacyj benzynowych i  3 bunkrow e  
d la  ry b a k ó w  (Ś w in o u jś c ie , D z iw n a  i  W o lin )  
i  w  c ią g u  ro k u  sieć s ta c y j b en zyn o w o  <- b u n 
k ro w ych  zostanie znacznie powiększoną.

63 miliony na akcję mieszkaniową
W  n a jb liż s z y m  czasie rozpoczn ie  się w  

Szczecin ie  o ż y w io n y  ru c h  z w ią z a n y  z re m o n 
te m  m ieszka ń . D w ie  is tn ie ją c e  w  Szczecin ie  
s p ó łd z ie ln ie  m ie szka n io w e  o trz y m a ją  łączn ie  
o k o ło  63 m ilio n ó w  k re d y tó w  na  odb u d ow ę  
m ieszkań ! d la  ro b o tn ik ó w , p ra c o w n ik ó w  pań
s tw o w y c h  i  n a u c z y c ie li.

O d d łuższego czasu czynna  na  te re n ie  m ia 
s ta  Szczecina s p ó łd z ie ln ia  m ieszka n io w a , k tó ra  
ju ż  p rzepo  w a d z iła  re m o n t szeregu b lo k ó w  
m ie s z ka ln ych , o trz y m a ć  m a  n a  dalsze  p race  50 
m ilio n ó w  z ło ty c h . Za  tę  ta k  p o w a ż n ą  sum ę  b ę 
d z ie  m ożna  p rz e p ro w a d z ić  re m o n t d uże j i lo ś c i 
d o m ó w  m ie s z k a ln y c h .

O s ta tn io  za w ią za ła  się w  S zczecin ie  n ow a  
s p ó łd z ie ln ia  ro b o tn ic z a  pod  n a z w ą  „P ia s t“ . 

S p ó łd z ie ln ia  ta  o trz y m a  13 m ilio n ó w  z ło ty c h  
n a  re m o n ty  m ieszkań , p rzed e  w s z v s tk im  d la  
ro b o tn ik ó w . O d p o w ie d n ie  b lo k i  ju ż  zo s ta ły  
w y b ra n e .

15 miiiofiów na potrzeby rzemiosła
W  czasie o s ta tn ie j b y tn o ś c i w  Szczecin ie  

w ic e m in is tra  Z ie m  O d zyska n ych  C za jko w sk ie 
go  Izb a  R zem ie ś ln icza  za p re ze n to w a ła  m in is to -  
w i  w y ro b y  m ie jsco w e g o  p rz e m y s łu  ludow ego . 
W  o k o lic y  Szczecina m ie s z k a ją  l ic z n i w i ln ia 
n ie , k tó r z y  ro zp o czę li ju ż  p ra co w a ć  na w a r 
sz ta tach  tk a c k ic h  i  w y tw a rz a ją  p ię k n e  w y ro b y  
w ileńsk ie . M in is te r za in teresował się m iejsco
w y m  p rz e m y s łe m  lu d o w y m  i  p rzezn a czy ł na 
p o trz e b y  rz e m io s ła  15 m ilio n ó w  z ło ty c h .

Zaopałrzenie Pomorza Zachodniego
w  p r o d u k t y  n a f t o w e
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M I G A W K I  K U L T U R A L N E
Korespondent nasz pan Cylw ich-Kotowski pisze 

ze Szczecinka:
„Niedawno odwiedził Szczecinek zespół Teatru 

Miejskiego w  Słupsku ze sztuką Turskiego „M anewry 
miłosne”  w  reżyserii B. Skąpskiego, w obsadzie: Ju r- 
dzińska, Grabowska, Skalska, Marecki i  Rogalski. 
Trzyaktowy spektakl, pod względem reżyserii i  gry 
aktorskiej stał na tak wysokim poziomie, iż rozentu
zjazmowana publiczność w ielokrotnie oklaskiwała ar
tystów przy otwartej kurtyn ie  (tym  wygodniej, iż 
ku rtyny na scenie tutejszego .„Dworku”  w  ogóle 
nie ma)” .

Niestety nie wszędzie tak dobrze się dzieje. Zespoły 
amatorskie mnożą się, co jest objawem bardzo chwa
lebnym, ale repertuar ich i  poziom wykonania w  w ielu 
wypadkach pozostawia nie jedno do życzenia. W dobie 
zaniedbań ku ltura lnych farsy w  rodzaju wystawionej 
w Białogardzie Mayo „To moje bobo”  są nie ty lko  
stratą czasu i  wysiłku, ale nieomal szkodnictwem 
kulturalnym. Mamy nadzieję, że teatr słupski uchwałą 
ostatniej konferencji teatralnej desygnowany na wo
jewódzki teatr objazdowy otrzyma takie w arunki pra
cy, by mógł w  większym, niż to m iało miejsce dotych
czas stopniu, zaspokoić zapotrzebowani^ p row inc ji na 
prawdziwie dobry teatr.

W Szczecinie wszystkie cztery teatry kontynuują 
ożywioną działalność. W „Czarodzieju”  dziatwę cza
rują „Bajowe bajeczki i  świerszczowe skrzypeczki“ 
M arii Kownackiej w  wykonaniu pięknych kukiełek 
Bogusz-Kotlińskiej. Szczeciński Teatr Oświatowy ma 
już nareszcie własną scenę, na której pokazuje G. Sie
dleckiego „Ludzie są ludźm i” . Opiekun teatru  — Inspe
ktorat Szkolny — powinien baczniejszą uwagę zwrócić 
na wykonanie sceniczne, by bardziej przypominało 
teatr. Reprezentacyjny teatr Szczecina „Komedia M u
zyczna” wystaw ił ostatnio dwie komedie: Dévala 
„Subretka“  i  Bus-Feketego „Jan” . „Subretka”  to za
bawna, z gatunku „Gałganków” , komedyjka o ser
duszku francuskiego Kopciuszka w  amerykańskiej ro 
dzinie. Rolę Françoise zagrała świetnie Czosnowska. 
Natomiast w  „Janie” postać Katienki nie dawała je j 
już tych wielostronnych możliwości rozwinięcia całej 
skali artyzmu. Trzp iot o dobrym kochającym i  zwy
ciężającym serduszku, dziewczyna-łobuz, to ten ro 
dzaj postaci, k tó ry  Czosnowska w  porywający sposób 
potrafi odtworzyć. Jej występ w  „Janie”  pozwala jed
nak przypuszczać, że i  w  rolach psychologicznych 
miałaby w iele do powiedzenia. W „Subretce“  na pod
kreślenie zasługuje reżyseria Karczewskiego, dosko
nale. kreującego rolę Carringtona. O ile  pogodny na
strój „Subre tk i”  w  połączeniu ze świetnym wykona
niem tłumaczy obecność te j sztuki w  repertuarze, 
o tyle zwalczany na scenach „bus-feketyzm” nawet 
mimo wysokiego poziomu gry, nie znajduje usprawie
dliwienia. Stanisławska, zaprezentowała się w  „Janie” 
jeszcże lepiej. Bardziej opanowana, doskonała w  syl
wetce, ciepło zagrała epizodyczną postać hrabiny Ma- 
riasy. A rtu r M łodnicki, artysta scen krakowskich, pe
łen werwy w  komedii Dévala, stworzył dystyngowane
go a zarazem zapalonego Jana. Również Zarembianka 
obsadzona w  obu ostatnich premierach wykazuje dal
szy rozwój swego talentu.

RYW ALIZACJA
Klub L iteracko-Artystyczny urządził 17-ty z ko

lei wieczór dyskusyjny z referatem dyrektora Muze
um p. Lecha-Krzekotowskiego p. t. „Społeczeństwo 
a sztuka” . K lub zàpowiada przybycie prof. Karola 
Górskiego i  Szelburg-Zarembiny. Tymczasem wyrasta , 
Klubowi, pożądana zresztą na terenie Szczecina, kon
kurencja w  postaci sekcji artystycznej Teatru Małego 
(obecnie im. Mariana Buczka), który, ja k  widać, nie 
zamierza ograniczyć się do działalności wyłącznie te- 
tralnej. Cykl poranków artystycznych rozpoczęła pre
lekcja J. Berenta „Dwie służby poezji w  obronie czło
wieka pracy” . U tw ory Konopnickiej i  Broniewskiego 
recytowali^ Czabanowski i  Gozdecka. W części muzycz
nej wystąpiły: pianistka prof. Durnasiowa i  znana

skrzypaczka I. Dołgowa. W Teatrze M ałym  odbył się 
również wieczór autorski śląskiego satyryka Józefa 
Nachta-Prutkowskiego. Szkoda ty lko, że ten punkt ży
cia kulturalnego Szczecina m inął prawie niepostrze
żenie.

REWIE

Szkoda również, że tak  rzadko mamy możność 
oglądania artystycznych zespołów radzieckich. Towa
rzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w inno częściej 
organizować imprezy w  rodzaju ostatnich występów 
75-cioosobowego zespołu I I  Frontu Białoruskiego. 
M iło  jest stwierdzić, że studenci pomorscy pamiętają
0 Słupsku, Koszalinie, Chojnicach i  Stargardzie, w 
których sekcja artystyczna Akademickiego Koła Po
morzan zaprezentowała barwny kalejdoskop słowno- 
muzyczno-taneczny.

WYSTAWY.

W związku z Tygodniem Ziem Zachodnich Oddział 
Związku Dziennikarzy zorganizował w  salach Muzeum 
Miejskiego wystawę „Książki Zachodniej” . W dziale 
szczecińskim zebrano wszystkie druki, pierwsze ga
zety, mapy i  publikacje ulotne, jakie  ukazały się do
tąd na Pomorzu Zachodnim. Wydawnictwa innych 
regionów oraz książki o zagadnieniach zachodnich
1 niemieckich uzupełniały tę ciekawą wystawę.

Gdy mowa o wydawnictwach, wspomnieć trzeba
0 jednodniówce Kołobrzegu, w y danej w  rocznicę oswo
bodzenia masta. Jednodniówce brak szerszego ujęcia 
znaczenia Kołobrzegu jako portu. Tego rodzaju w y
dawnictwa powinny ukazywać się także i  o innych 
miastach Pomorza, znajomość bowiem ich h istorii
1 obecnego znaczenia gospodarczego jest w  społe
czeństwie naszym ciągle jeszcze zbyt mała.

Plastycy szczecińscy, których Wolne Studium M i
nisterstwo przekształciło na Szkołę Sztuk Plastycz
nych, wespół z plastykam i gdańskimi przygotowują 
w ielką wystawę Sztuki Wybrzeża. Będzie to cenny 
przyczynek do zakrój pnych na w ielką skalę imprez 
Dni Szczecina.

—X —O—X —

LU K S U S O W E  K Ą P IE L IS K O  
W  M IĘ D Z Y Z D R O JA C H

W ładze państwow e od, dłuższego czasu za j
m u ją  się kw estią  kąp ie liska  w  M iędzyzdro jach. 
Przed w o jn ą  b y ło  to  jedno z na jw iększych  i  n a j
hardz ie j uczęszczanych ką p ie lisk  nad B a łtyk iem . 
Do M iędzyzd ro jów  p rz y b y w a ły  każdego ro ku  ty 
siące Szwedów, N orw egów  i  tp.

Obecnie chodzi o zm obilizow anie  odpow ied
n ich  k a p ita łó w  na ponow ną odbudowę kąpie liska, 
p rzy  czym m ia ło by  ono znow u ta k  ja k  poprzed
n io  luksusow y charakter, b y  działać p rzyc iąga j ąco 
na tu ry s tó w  zagranicznych. Do a k c ji postanow io
no wciągnąć in ic ja ty w ę  p ryw a tną . S ek to r in ic ja 
ty w y  p ryw a tn e j ma odrem ontować uzdrow isko, 
przeprow adzić odbudowę koniecznych urządzeń 
i  zorganizować zaopatrzenie te j m iejscowości w  
żywność i  tp . Do M iędzyzd ro jów  sprowadzeni zo
staną zaw odow i hotelarze, k tó rz y  dadzą gw aran 
cję w łaściwego poziom u uzdrow iska.

W  G R Y F IN IE  P O T R Z E B N I SĄ  FA C H O W C Y

W  G ry f in ie  pod Szczecinem zn a jdu ją  się Pań
stw owe Za k ład y  Suchej D es ty la c ji D rzewa. Do 
przedsiębiorstw a tego na tychm ias t są potrzebn i 
4 chem icy z p ra k ty k ą  w  przem yśle organicz
nym , chem ik -  te ch n ik  z p ra k ty k ą  labora to ry jną , 
księgow i, m aszyn is tk i i  tp .

Tranzyt radziecki przez Szczecin
Przeładunek tra n zy to w ych  p ro d u k tó w  n a fto 

wych, pochodzących ze s tre fy  okupacy jne j ra 
dzieckiej w  Niemczech, dokonyw any będzie w  b ie 
żącym roku  zgodnie z życzeniem „S o juznefteeks- 
p o rtu “  przez bazę m orską w  Szczecinie. Na ten 
cel p rzew idziany jes t sk ład  m o rsk i n r  3 w  porcie 
centra lnym , będący ria ukończeniu. Od 1 m a ja  br. 
baza szczecińska może przy jm ow ać tra n sp o rty  na 
magazyn w  zw iązku z czym  zgodnie ustalono, że 
przyszły tra n z y t przechodzi ca łkow ic ie  na O ddzia ł 
M orsk i w  Szczecinie.

W  p ierw szym  rzucie p rzew idz iany jes t prze
ładunek 15.000 ton  benzyny i  10.000 ton  o le ju  ga
zowego.

Jakie j w ie lkośc i s ta tk i będą z a w ija ły  po od
b ió r p roduktów  zostanie ustalone po w iążącym  
oświadczeniu się w ładz porto w ych  odnośnie w a
ru nkó w  hydrotechnicznych.

N iezależnie od fu n k c ji bazy dla celów prze
ładunkow ych, sk łady m orsk ie  w  Szczecinie m a
gazynować będą benzynę syntetyczną, n a ftę  i  o le j 
gazowy d la  okręgów  ciążących frach tow o  do 
Szczecina. P rzew idu je  się magazynaż 15.000 ton 
benzyny syntetycznej na k o n ta k t z rosy jską  stre
fą okupacyjną, pew nej ilo śc i o le ju  gazowego dla 
potrzeb naszego re jonu  z dostawą z N iem iec albo

tankowcem  z Gdańska, oraz 2.500 ton  n a fty  z 
T rzeb in ii.

PIERWSZE POSIEDZENIE KOM. SOCJOLOGICZNEJ 
Rada N aukow a dla zagadnień Z iem  Odzyska

nych, w  uznan iu  palącej po trzeby podjęcia  prac 
naukow ych  w  zakresie soc jo log ii i  dem ografii, 

pow oła ła  do życia  na g rud n iow e j sesji specjalną 
K o m is ję  Socjologiczną.

P ierwsze posiedzenie K o m is ji odbyło  się w  
K ra k o w ie  w  dniach 25 i  26 kw ie tn ia . W  p rogra 
m ie  obrad znalazło się zagadnienie zespalania się 

ludności na Z. O. w  jedną św iadom ą swych ce
ló w  i  zadań społeczność polską.

M A G A Z Y N Y  C Z E K A J Ą  N A  TO W A R Y  
W  porcie  szczecińskim B iu ro  O dbudow y P o rtu  

przeprowadza liczne rem on ty  m agazynów. Ostat
n io  ukończony został ca łkow ic ie  rem on t m agazy
nu  znajdu jącego się na te ren ie  stoczni „O d ra “ . 
Jest to  m agazyn wyposażony w  doskonałe w in d y , 
o k i lk u  kondygnacjach i  przeszło 3 tysiącach m e
tró w  sk ładow ych pow ierzchn i. N ies te ty  magazyn 
n ie  może być jeszcze w ykorzys tany, ponieważ nie 
zostało dotychczas odbudowane połączenie ko le jo 
we.

Repatriacja Niemców
już się rozpoczęła

R epatriac ja  N iem ców  z Pomorza Zachodniego 
ju ż  się rozpoczęła. P ierwsze tra n sp o rty  repa tria n - 

. tó w  n iem ieckich  odeszły z tych  terenów , na k tó 
rych  dotychczas zna jdu je  się na jw iększe zagęsz
czenie ludności n iem ieck ie j, t j .  z pow ia tów  s łup 
skiego, sław nieńskiego i  oko licy. Łącznie dotych
czas ze S łupska, S w id w in ia  i  Szczecina odjechało 
w  k w ie tn iu  około 8 tys ięcy N iem ców.

W  czasie a k c ji re pa tria cy jne j —  ta k  ja k  do
tychczas —  N iem cy ko rzys ta li z pełne j pomocy 
w ładz polskich. Sprawność organ izacyjna  trans
p ortó w  b y ła  dobra. N iem cy zostali przed odjaz
dem zaopatrzeni w  żywność i  zna jdu ją  się w  cza
sie pobytu  na punkcie  re pa tria cy jnym , ja k  ró w 
nież i  w  czasie jazdy, pod opieką sanitarną.

S TA R C Y  TE Ż JA D Ą

Ze S w id w in ia  odszedł p ie rw szy transport 
na zachód. N iem cy —  w yłączn ie  starcy 

od jechali pociągiem  san ita rnym , korzysta jąc z o- 
p ie k i leka rsk ie j. Pociąg b y ł zaopatrzony w  aptecz
kę  i  w łaśc iw ą  obsługę.

P rzy  w y jeźdz ie  N iem ców  zn a jdow a li się p o l
scy lekarze, k tó rz y  dok łada li starań, b y  w a ru n k i 
jazdy b y ły  ja k  najlepsze. S ta rcy  o trzym a li w łaśc i
we pożyw ienie, po czym pociąg opuścił Ś w idw in , 
^ego rodza ju  oociąg san ita rny  b y ł p ierw szym , ja 
k i odszedł z Pomorza Zachodniego.

Z  P R A C Y  P. T. K .
W  mieście Szczecinie ro z w ija  się coraz to  po

m yś ln ie j Po lsk ie  Tow arzystw o  Kra joznawcze. 
Ostatnio  P T K  zorganizow ało ku rs  p rzew odn ików  
po Szczecinie. W  ku rs ie  w zię ło  u dz ia ł około 60 o- 
sób. W  trakc ie  ku rsu  uczestnicy zapoznali się z 
przeszłością m iasta  i  jego zabytkam i, znaczeniem 
po lityczn ym  i  gospodarczym i  tp . Pod koniec k u r 
su odby ły  się p raktyczne  w yc ieczk i i  przechadzki 
po p iastow skim  Szczecinie.

W  na jb liższym  sezonie tu rys tyczn ym  Szczecin 
spodziewa się p rzybyc ia  licznych  gości, k ra jo - 
znawców i  tu rys tów .

L IC E U M  S P Ó ŁD Z IE LC ZE  P R ZEN IESIO N E
DO SZC ZE C IN A

W  Szczecinku zna jdu je  się jedyne na Pomo
rzu  Zachodnim  liceum  spółdzielcze. Z  now ym  ro 
k iem  szko lnym  liceum  zostanie przeniesione do 
Szczecina.

.......................................................................................MIIIIIIIIIIIIIMIIIIIIIlimilllllllllllllllmillllllllllll

C Z Y T A JC IE  I  RO ZPO W SZEC H NIAJC IE

T Y G O D N IK  „ SZC ZEC IN “  /
.. ..................

---- ----  Nasze tro s k i------
K IE D Y  S. D. O. O T R Z Y M A  K R E D Y T Y  ?

W  ciągu pierwszego k w a rta łu  bieżącego roku  
Szczecińska D yrekc ja  O dbudow y w yda ła  na akcję 
budow laną w  m ieście Szczecinie 36.5 m ilio nó w  
złotych. K re d y ty  te  jednakże pochodzą z ubieg łe
go roku, bow iem  w  ro k u  bieżącym  SDO n ie  o trzy 
m ała jeszcze żadnych k redy tów .

T Y S IĄ C E  W N IO S K Ó W  

Szczecin posiada za ledw ie jedną m ałą centra
lę te lefoniczną, k tó ra  obsługuje 1.000 abonentów. 
W D y re k c ji Poczt i  Te leg ra fów  złożonych zostało 
t iz y  tysiące w n iosków  z prośbą o przyłączenie te
lefonów . N ieste ty, centra la  m a być w  przyszłości 
pow iększona zaledw ie o 600 num erów . K ie d y  
wreszcie doczekamy się w  Szczecinie dobrze dzia 
ła jących  te le fonów  !

CO N A  TO Z A R Z Ą D  N IE R U C H O M O Ś C I 
M IE J S K IC H  ?

Ostatnie dn i k w ie tn ia  i  p ierwsze d n i m a ja  
n ie  na leża ły  do suchych. P raw ie  że ciągle la ło  
I  to  n ie  ty lk o  na dworze, a le  rów n ież w  miesz
kaniach, bow iem  n ienapraw iape od la t dachy 
szczecińskich dom ów obfic ie  przepuszczały p o tok i 
deszczowe. Loka torzy, chcąc ra tow ać swe miesz
kania, rów n ież i  m ienie, państwow e (względnie 
m ie jskie) zw raca li się te le fon iczn ie  i  pisem nie do 
Zarządu N ieruchom ości M ie jsk ich  z prośbą o prze
prowadzenie rem on tu  dachów. Chodziło z zasady
0 drobiazg: kaw a łek  papy i  odrob inę  smoły. N ie 
stety, s taran ia b y ły  bez w y n ik u . Zarząd N ie ru 
chomości w o la ł, b y  woda la ła  się po p ię trach
1 niszczyła domy, a m ien ia, nad k tó ry m  ma opie
kę, n ie  nap raw ił.

Zda je  się, że tu  jednakże coś n ie  jes t w  po
rządku ?
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S 1E N IA W S K I W Ł A D Y S Ł A W

Trzeba powiększyć kapitały
Można śm iało pow iedzieć, że wszechstronny 

rozw ój spółdzielczości z pe łn ym i p raw a m i b y ł 
w ie lk im  w ydarzen iem  okresu powojennego, kszta ł
tu jące j się dem okratycznej naszej rzeczywistości.

Z trzech sektorów, państwowego, spółdziel
czego i  pryw atnego, spółdzielczości pow ierzono 
w łaśnie nieprzecię tną ro lę  do spełnienia w  3 -le t- 
n im  p lan ie  odbudow y k ra ju , ta k  pod względem  
gospodarczym, ja k  rów nież społecznym i  k u ltu 
ra ln ym .

Jedność i  pełność dzia łań we w szystk ich  k ie 
runkach  przez spółdzielczość, decydować będzie
0 sukcesach 3-le tn iego planu. U dz ia ł tego ruchu  
w  pracach i  3 -le tn im  p lan ie  jes t jeszcze w ażny
1 dlatego, że będzie to  egzamin w  dziedzinie ta 
k iego rozw iązania spraw  gospodarczych, gdzie 
człow iek p racu jący fizycznie, czy um ysłowo, sta
n ie  się pe łnym  w spó łw łaścic ie lem  w y tw arzanych  
dóbr.

P rzy jm u ją c  tak ie  naśw ie tlen ie  na kw estię  
spółdzielczości, w  życiu  naszym narodow ym  i  pań
s tw ow ym , należy zatrzym ać się i  om ów ić te  czyn
n ik i,  k tó re  odg ryw a ją  i  zawsze będą decydow ały 
w  rozw o ju  tego ruchu. W  ko le jności w ym ien ić  tu  
w ypada w  p ie rw szym  rzędzie stosunek przedsta
w ic ie li a dm in is tra c ji państwow ej do spółdzielczo
ści. Otóż stw ierdz ić  należy ca łkow ic ie  o b ie k tyw 
nie, że pogłębiająca się współpraca, pełne i popar
cie tego czynnika, pozw o li na ró w n y  i  szybki 
s ta rt w  określonym  k ie ru n k u  przez dążenia demo
kratyczne. Zaznaczyć na lćży  dale j, że spółdziel
czość posiada już  poza sobą okres trudności w  do
borze lu d z i na w szystk ich  szczeblach. Pianowa 
akcja  szkoleniowa w  zawodowych szkołach, na 
kursach, a także akcja  wychowawcza, ja ką  p ro 
w adzi Zw . Rew. z okazji w iz y ta c ji p lacówek, roz
w iązu je  ten p rob lem  ca łkow ic ie  i  przypuszczalnie 
w  najb liższym  czasie n ie  będzie on już  is tn ia ł. 
A  jes t to  kw estia  nader ważna i  m ająca ogrom ny 
w p ły w  na u trzym anie  w łaściwego k ie ru n k u  dla 
tego ruchu. T ak  w ięc ja k ik o lw ie k  k ryzys  od te j 
s trony  spółdzielczości n ie  grozi. Są jednak tru d 
ności, z k tó ry m i ru c h -te n  porać się m usi i  spró
b u je m y ko le jno  je  omówić.

Ideowe założenia spółdzielczości leżą u  pod
staw  w artośc i cz łow ieka pracującego i  n ies ien iu  
jeszcze m a te ria lne j i  k u ltu ra ln e j pomocy. Czło
w ie k  —  członek spółdzie ln i ma być panem, a ka
p ita ł służyć m a najlepszym  jego celom i  dąże
niom . T a k  w ięc d la  dzia ła lności gospodarczej p o 
trzebny jes t rów n ież ka p ita ł, zarówno u lokow any 
w  m a ją tk u  sta łym , ja k  też w  p łynnym , to w a 
rach i  gotówce.

W  praktyce  zanotować należy w ie lk ie  b ra k i 
ka p ita łó w  obro tow ych i  inw estycy jnych, bez k tó 
rych  niepodobna w ype łn ić  te  w szystkie  zadania, 
ja k ie  ciążą na spółdzielczości, k tó ra  b ie rze  żyw y  
udzia ł w  trz y le tn im  p lan ie  odhjudowy.

K a p ita ły  w łasne, k tó re  p ow in ny  stanow ić pod
stawę dla dzia ła lności spółdzielczych, w  te j c h w i
l i,  p raw ie  że n ie  is tn ie ją  i  n ie  mogą być brane 
pod uwagę, zwłaszcza na Z iem iach Zachodnich, 
gdzie ruch  ten  staw ia swoje pierwsze k ro k i .i n ie  
b y ło  czasu do zgromadzenia ta k ich  kap ita łów . A  
jednak je s t to  zagadnienie nader ważne, i  k to  
w ie, czy w  na jb liższym  czasie n ie  stanie się na
czelnym  d la  naszego ruchu, jeże li będziem y chcie
l i  naszą pozycję m a te ria lną  popraw ić.

Zdobycie k a p ita łó w  w łasnych zna jdu je  się w  
ska li, k tó rą  narzuca już  samo życie. A le  ze ska li 
te j m a ły  p rocent członków  spółdzie ln i wyciąga 
pełne i  w łaściwe w n iosk i. A byśm y ła tw ie j m o g li 
sobie uzm ysłow ić to  n iekorzystne  położenie, p rz y j
m ijm y , że k re d y t ban ko w y zostaje nam  ca łko w i
cie odcięty, w zględnie czasowo w strzym any, ja k  
obserw ujem y to  obecnie. Wówczas stanąć możemy 
wobec p rob lem u nader niebezpiecznego, bo k u r 
czenia się naszej dzia ła lności gospodarczej. W  tych  
w ięc w arunkach  m usim y pow iedzieć sobie, że 
rozpoczynam y akcję  pow iększania k a p ita łó w  w ła 
snych przez przelewanie zysków  b ilansow ych  w  
całości do funduszu zasobowego, a dale j przez 
zw iększanie k a p ita łu  udziałowego drogą uw ie lo - 
k ro tn ie n ia  liczb y  członków  przez ich  w erbow anie  
do placówek, a d rug i sposób, to  podwyższenie u - 
dz ia łów  ze 100 zł. do 500 zł. Zda jem y sobie spra
wę, że w ystępu jąc z ta k im  w niosk iem  na w a ln ym

zgrom adzeniu k ie ro w n ic tw o  może stać się niepo
pu la rnym , ale przyszłość będzie św iadczyła o ce
lowości takiego rozw iązan ia  sprawy.

Jak w iem y, w  p lan ie  trz y le tn im  uwzględnio
n y  został k re d y t d la  spółdzielczości, zarówno na 
cele inw estycy jne  ja k  i  obrotowó. Ziem ie Zachod
n ie  m a ją  o trzym ać część k w o t z w p ływ ów  D an iny  
N arodowej, z k tó re j spółdzielczość w  poczuciu 
pełnego obow iązku ca łkow ic ie  w yw iązała  się, co 
n ie  rzadko podkopało egzystencję placówek.

A le  zagadnienie to  w  ska li państwowej po
siada k ie ru n e k  nakreślonego p lanu  i  h ie rarch ię  po
trzeb i  d latego sądzić należy, że k re d y ty  te  n ie 
prędko w p łyn ą  na te ren  Z iem  Zachodnich w  iloś
ci dostatecznej. M u s im y  sobie powiedzieć po mę
sku, że bez ka p ita łó w  obro tow ych  nie ruszym y. 
Dotychczasowe k re d y ty  bankow e n ie  zaspokajają

W  gm achu Z w iązku  Rew izyjnego Spó łdzie ln i 
R. P. w  W arszaw ie odbyła  się niedawno konfe 
rencja  k ie ro w n ik ó w  14 O kręgów  Zw iązku  zw oła 
na w  celu om ów ienia p lanu  pracy i  budżetu. Obra
dy zaga ił prezes E. Pszczółkowski. N aw iązując 
do pierwszego p u n k tu  porządku dziennego, przed
s ta w ił zadania ja k ie  p rzypada ją  w  udziale spół
dzielczości w  na jb liższym  etapie re a lizac ji p lanu 
3-letn iego. Do zadań tych  na leży przede wszyst
k im  zorganizowanie p rze tw ó rs tw a  rolnego, regu
lac ja  procesów gospodarczych wsi, oraz zharm oni
zowanie ty c h  procesów z całokształtem  gospodar
k i  państwow ej. T a k  określoną rolę, w  obecnej sy
tu a c ji naszego ro ln ic tw a  i  wobec przem ian spo
łecznych i  ekonom icznych (Reform a Rolna) ja k ie  
dokona ły  się w  osta tn ich  latach, spełnić n a jlep ie j 
mogą G m inne S pó łdz ie ln ie  Samopomocy C hłop
sk ie j, ja ko  n a jba rdz ie j przystosowane organizacyj
n ie  do s tru k tu ry  po lsk ie j w s i (obsługa ro ln ik a  
jako  konsum enta i  producenta). Spółdzielnie te 
w prow adza ją  do spółdzielczości rzesze m a ło ro l
nych chłopów, a w ięc element, k tó ry  do te j po ry  
w  ru chu  spółdzielczym  n ie  odg ryw a ł praw ie  żad
nej ro li, k tó ry  jednak może zapewnić spółdzie l
czości pow ażny rozw ój, a równocześnie przyczynić 
się do stw orzen ia  jedno litego  w iejskiego systemu 
gospodarczego. Jako następne podstawowe zada
n ie  Prezes Pszczółkowski w ysuną ł kwestię opano-

Powołanie spółdzielni zdrowia
W śród liczn ych  typ ó w  spółdzie ln i na teren ie 

Pomorza Zachodniego b ra k  spółdzielni zdrow ia. 
Służba zd row ia  szw ankuje u  nas poważnie. B rak  
dostatecznej ilośc i leka rzy, słabe środki ko m un i
kacyjne, specyficzne w a ru n k i socjalne na naszych 
Z iem iach Odzyskanych —  oto przyczyny tego 
stanu rzeczy. O pracowyw ana obecnie ustawa o 
P ub licznej S łużbie Z d ro w ia  może usunie bolączki 
w  te j spółdzie ln i. T ym  n iem n ie j jednak uważamy, 
że Spółdzielczość i  tu  może oddać duże us ług i 
społeczne. Rozwój tego rodza ju  spółdzieln i na in 
nych terenach k ra ju  św iadczy dodatnio o potrze
b ie  is tn ien ia  i  te j fo rm y  pub liczne j służby zdro
w ia. W łasne szpitale, am bu la to ria  we wsiach, sa
na to ria  i  zmechanizowane ko lu m n y  rentgenowskie, 
to  pokaźny już  dorobek spółdz ie ln i zdrowia.

Młodzież złotowska zainteresowana 
ruchem spółdzielczym

W  d n iu  17 k w ie tn ia  br. o godz. |l9.00 odbyło 
się w  Z ło to w ie  w  lo k a lu  PPS uroczyste o tw arcie  
ku rsu  spółdzielczego d la  m łodzieży pozaszkolnej. 
O tw arc ia  dokonał sekretarz Pow. K o m ite tu  
O M TU R  ob. H anz .'

W  p ie rw szym  w yk ładz ie , k tó ry  odbył się na
tychm ias t po o tw arc iu , w zię ło  udzia ł 45 uczest- 
n ików .

K u rs  trw a ć  będzie 4 tygodn ie  i  ma za zada
n ie  zapoznać zain teresowanych ruchem spółdzie l
czym i  jego ideologią.

K u rs  został zorganizow any przez Pow. Kom . 
O M TU R  w  porozum ien iu  z m iejscowym  in s tru k 
to rem  spółdz ie ln i „S po łem “ .

ryn ku , a życie n ie  znosi p różn i i  is to tn ie  w  tej 
c h w ili sytuacja  jes t ciężka i  trzeba tem u przeciw 
staw ić się, z jedne j s trony przez organizowanie 
w łasnych kap ita łów , a z d rug ie j, co rych le j nale
ży opracować zb io row ą akcję, k tó re j pełne postu
la ty  potrzeb Z iem  Zachodnich, w in n y  dać podsta
wę m ia ro d a jn ym  czynnikom  do szybkiego i  pozy
tyw nego rozw iązania te j paląc,ej kw es tii.

D la  m n ie  w niosek z powyższych rozważań 
jes t prosty. D zie ło  odbudow y i  zagospodarowywa
n ia  Z iem  Zachodnich jes t p ierw szoplanow ym . 
I  jestem  na jm ocn ie j przekonany, że je ś li zizeszeni 
członkow ie spółdzielcy, z re w id u ją  swój pogląd na 
kw estię  powiększenia w łasnych ka p ita łó w  obro
tow ych  i  rów no leg le  będzie przyśpieszona pomoc 
państwowa, to  re zu lta ty  tych  poczynań będą n ie
w ą tp liw ie  n iew spó łm iern ie  w iększe od dotychcza
sowych w k ła d ó w  w niesionych w  dzieło u trw a le 
n ia  naszego stanow iska ku ltu ra lnego , gospodar
czego i  politycznego na Z iem iach Zachodnich.

w an ia  przez spółdzielczość w ym ia n y  m iędzy wsią 
i  m iastem  oraz usunięcie z ry n k u  speku lac ji i  zbę
dnego pośrednictwa.

D alszym  zadaniem spółdzielczości, również 
w ażnym  jes t zorganizowanie rzem iosła. S praw y 
zaopatrzenia, zbytu, s tru k tu ry  gospodarczej już  
is tn ie jących  spółdzie ln i p racy najem nej (spółdziel
n ie  rzemieślnicze) stanow ią poważną troskę ruchu  
spółdzielczego. Panujące na ty m  odcinku  n ióu re - 
gulow an ie  stosunków, a naw et chaos m usi ustąpić 
m iejsca p lanow ej organizacji.

O brady toczy ły  się następnie dokoła zagad
n ień  poruszonych przez Prezesa Zw iązku  oraz 
spraw  budżetowych, zre ferow anych szczegółowo 
przez wiceprezesa Zarządu Głównego, K . S trus iń - 
ską.

Brawo Spółdzielcy!
N ap ływ a ją  do naszej a dm in is tra c ji liczne za

m ów ienia  na tygodn ik . Ostatnio  ko ledzy-spółdzie l- 
cy ze S łupska p rzys ła li zam ów ienia na 40 prenu
m erat. W  ślad za ty m  przyszło zam ówienie na 21 
p renum erat z Kołobrzegu. W  ty m  sam ym  dn iu  
oddział spożywczy „S połem “  w  Szczecinie zg łosił 
zapotrzebowanie na 100 egz.

Spółdzielcze czasopismo zaczyna docierać do 
rą k  każdego spółdzielcy. B raw o, ko ledzy ze S łup 
ska, K o łobrzegu i  Szczecina !

Inne  spółdzie ln ie  n ie  pozostaną z pewnością 
w  ty le  i  ró w n ie  liczn ie  zaprenum eru ją  tyg o d n ik  
„Szczecin“ , jedyne na Pom orzu Zachodnim  czaso
pismo om aw iające na sw oich łam ach zagadnienia 
spółdzielczości. Spodziewam y się licznych  zamó
w ień  na prenum eratę. Naszym i w iadom ościam i o 
życ iu  spółdzielczym  chcemy W am służyć.

S Z K O LE N IE  S P Ó ŁD ZIE LC ZE
W  dniach 17— 24 5. odbędą się k u rsy  d la  rach

m is trzów  spółdzie ln i powszechnych I-go  stopnia 
i  G m innych  Samopomocy C hłopskie j:

w  Szczecinie; d la  pow ia tów  Szczecin, M y ś li
bórz, Dębno, Pyrzyce, G ry fin , S targard, K am ień  
i  W o łyń;

w  Szczecinku: d la  pow ia tów : Szczecinek, 
M iastko, Z ło tów , Człuchów, Wałcz, Choszczno, 
D rawsko.

w  K osza lin ie : d la  pow ia tów : Koszalin, Słupsk, 
S ławno, Kołobrzeg, B ia łogard , G ry fice , Łobez, 
B y tów .

Zgłoszenia na ku rs  p rz y jm u ją  O ddzia ły  Zw iąz
k u  R ew izyjnego S pó łdz ie ln i R. P. w  Koszalin ie, 
w  Szczecinku i  Szczecinie.

W  czasie od 19-go do 24-go m a ja1 b r. odbę
dzie się rów n ież ku rs  d la  p racow n ików  S pó łdzie l
n i Oszczędnościowo -  Pożyczkowych, organizowany 
przez Zw iązek Rew. S pó łdz ie ln i R. P., a 5-go m a
ja  b r. rozpocznie się 7 -dn iow y ku rs  d la  op ieku
nów  spółdz ie ln i uczniow skich z te renu m iasta 
Szczecina, w  gmachu Zw iązku, u l. Felczaka 17.

W  m a ju  rów nież zw o łu je  Zw iązek R ew izy jny  
S pó łdz ie ln i R. P. w  Szczecinie konferencję : 28-go 
—  k ie ro w n ik ó w  spółdzie ln i m leczarskich, oraz 
29 i  30-go członków  Zarządów  S pó łdz ie ln i P ow 
szechnych I i-g o  stopnia.
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